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Przemówienie premjera Składkowskiego na zebraniu dyrektorów izb Skarbowych Ę-: 
Cały szereg rzeczy, które może 

„wyprawiam“ z adrninistracją i urzę- 
dnikami, mogą się wydać, że to jest 
swego rodzaju sadyzm. 

Proszę panów, kiedy Sejm po wy- 
borach w r. 1928 zmuszał minie, aże- 
bym oddał choćby jednego starostę 
na pożarcie, żebym powiedział, że 
starosta ten przekroczył to, co ja na- 
kazałem robić przy wyborach, to ani 
jednego policjanta, ani jednego sta- 
rosty nie dałem, bo jeżeli, który z 
nich nawet przekroczył to, co ja na- 
kazałem, to w każdym razie ja da- 
łem te wytyczne i ja za to odpowia- 
dałem. 

Jestem głębokim zwolennikiem te- 
śo, że imjy, urzędnicy, między sobą 
możemy się kłócić, mogę panom do- 
kuczać, mogę zmieniać nastawienie 
  

Polityka pobożnych życzeń 
Liga chce wznowić swój autorytet 

GENEWA, 4.7. Tekst rezolucji, , konflikt włosko-abisyński, 
jaką zaakceptowało prezydjum. Zgro- 
madzenia Ligi Narodów, jest nastę- 

pujący: zd 
„Zgromadzenie, zwołane dla roz- 

patrzenia sytuacji, wywołanej przez 
k I Kan, van AAB CO a OIS IO 

Oberwanie się chmury 
nad Zakopanem 

ZAKOPANE, 4.7. W.nocy z piąt- 
ku na sobotę około godz. 23,30 sta- 
nęło Zakopane w obliczu niebezpie- 
czeństwa powodzi. Już w godzinach 
wieczornych dnia 3 bm. przeszła nad 
Zakopanem i Tatrami gwałtowna i 
długotrwała ulewa, która we wszyst- 
kich potokach, płynących od wscho- 
du 1 południa podniosła znacznie stan 
wód. Okioło godz. 23-ej nad Tatrami 
nastąpiło oberwanie chmur, które 
miało swe ognisko nad Kalatówkami 
i doliną Jaworzynki. W następstwie 
tego na Kuźnice zwaliły się ołbrzy” 
mie masy. wód, które, pędząc wzbu- 
rzonemi falami od strony Kalatówek, 
zagroziły w pewinym momencie elek- 
trowni Ikužniokiej. Dopiero skiero- 
wanie mas wodnych w koryto toru 
saneczkowego, uratowało w tem 
miejscu sytuację. Jednak tor sanecz- 
kowy na znacznej przestrzeni został 
zniszczony doszczętnie, * *=*=- 
i ii iii i i i 
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panów, przyczem panom szereg rze- Niewątpliwie, taki urzędnik, kitó- 
czy może się wydać dziwnemi: „Pre- 

podatków, a jadę do powiatu sąsied- 

mjer się włóczy o 8-ej rano, żeby zo- 
baczyć, czy urzędnicy w Więgrowie 
przyszyli do biura — to warjat . 

Panowie, będziecie zdziwieni sze- 
regidm rzeczy, ale jestem przekona- 
ny, że przyznacie, kiedy będę odcho- 
dził, że chciałem szereg istotnych 
rzeczy zrobić, mimo, że Stow 
wam nieco dokuczałem. Ja nie 
nigdy tym, który mówi: „Mój Boże, 
co jabym mógł zrobić, śdybym miał 
lepszą aldministrację'. To ja mam 

ry urzęduje nie tak, jak należy, jest | niego i dowiaduję się, że tam średnia 

O 
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A. PIASECKI 
S. A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborówe karmelki w czekoladzie 

wykwintne mieszanki  karmelkowe 

karmelki słodowo — Śmietankowe 

  

w przyłkrej sytuacji, ale, wierzcie mi, 
że mie zwalczam urzędników, ale 
zwalczam nasze narowy. 

Jestem przekonany, że stanowis- 
ko urzędnika w Polsce nie jest do” 
statecznie cenione. 

| Chcę podkreślić, że wcale nie 
„uważam, iż należy urzędnika na 
dzać batem. Co z tego, jeżeli on i 
dzie od 8-ej siedział w biurze i po” 
wtarzać sobie do dziewiątej: „Skład- 

własność zapłaciła jedynie 10 pro- 
cenit, to w tem coś jest. To znaczy, 
że niema jednolitego sprawiedliwego 
nacisku. Nie myślcie, że chcę, że- 
byście zniszczyli średnią własność 
ziemską. Ja chcę tylko, żeby nie 
było uprzywilejowania. 

ELU WUW LUDU 

oraz 

karmelki mieczne, 

nadziewane i pełne       

  

E 
kowski jest idjota, siedzę przy biur- 
ku od S-ej i nic nie robię'. Chodzi 
o to, żeby on powiedział: „Będziemiy 
pracować, bo trzeba budować pań: 

zrobić dobrą administrację, to ja od- 
powiadam za nią, Kiedy administra- 
cja jest zła, to znaczy, że ja jestem 
zły. „| stwo”. 

Ja będę do was przychodził o 8-ej ® 2 3 : de b ы ае p e przechodzę do specjalności 

Chciałem poruszyć to, co już po- 
ruszył pam wicepremier. Jeżeli na* 
przykład Davidas do jednego po” 
wiatu i widzę, że średnia włąsność 
zapłaciła 85 procent. wymierzonych 

stwierdzając, że różne okolioz- 
ności przeszkodziły pełnemu zasto- 
sowaniu paktu Ligi; 

pozostając wierne zasadom paktu; 
pragnąc wzmocnić autorytelt Ligi(!) 

przez dostosowanie stosowania tej 
zasady do poczynionych ostatnio do- 
świadczeń; 

przekonane o oknieczności po” 
większenia rzeczywistej celowości 
gwarancji, jakich Liga udzieła swynt 
członkom, 

wyraża życzenie, aby Rada 
wezwała rządy państw, należą- 

cych do Ligi, do nadesłania przed 
1 września wszystkich propozycyj, 
które rządy te uznałyby za stosowne 
przedstawić, celem udoskonalenia w 
duchu wyżej podanych zasad wyko” 
nywania postanowień paktu Ligi. 

Druga rezolucja: 
Zgromadzenie, przyjmując do wia” 

domości deklarację na temat sytu- ; 
acji, wynikającej z kontliktu włosko- ; 
abisyńskiego, przypominając stwier”, 
dzenia i decyzje, powzięte poprze”, 

JEROZOLIMA, 4.7, Wczoraj w 
południe odbyło się zebranie arab- 
skiego komitetu strajkowego dla roz- 
patrzenia sytuacji. Według pogłosek, 
Wielki Mufti ma być za zaprzesta” 
niemi strajku, natomiast inni wybitni 
Arabowie mieli wypowiedzieć się za 

dalszem owa akcji kde 

wej. Wysoki Komisarz przyjął wiczo” 
raj Wielkiego Muińtiego. Sady 

iii SI AOR i i W U o ii ав 

Kronika telegraficzna 
** Rząd Mandżu-Kuo wprowadził obo- 

wiązkową naukę języka japońskiego w szko- 

łach niższych i średnich. Zarządzenie to ma 

= celu nakłonienie młodzieży mandżurskiej 

dnio w tej sprawie, wyraża życzenie, |4o odbywania wyższych stucjów 08 duśwot: 
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aby komitet koordynacyjny poczynił i sytetach japońskich. 
rządom propozycje, mające na celu| |“ Wczoraj Gale i 
zakończenie stosowania zarządzeń, | uroczyście obchodziły 160-tą rocznicę pro- 
wydanych w wykonaniu art. 16-go į klamowania niepodległości. We wszystkich 

paktu. | z odbyły się pochody patrjotyczne. 

= dwóch ludzi zostało zabitych na 

ae a 3-ch odniosło ciężkie rany, 

| ** Pięć osób, zajmujących się w okoli- 

„łcach Gorycji (Austrja) poszukiwaniem ma- 

i terjalow pozostałych po wielkiej wojnie, 
znałazło pocisk armatni, nawpół zagrzebany 

w ziemię. W czasie wydobywania pocisku, 

nastąpił wybuch. Nadbiegłi mieszkańcy z 
pobliskiej wsi anałeźli zniekształcone trupy 

bez głów, w promieniu zaś 10 metrów od 
miejsca wypadku, znaleziono rozrzucone ka- 

| wałki oiała pozostałych dwóch osób. 
ii * Pod Krakowem po wiełu dniach wiel- 

„kich upałów, spadły silne deszcze, które 

Stany Zjednoczone 

** Zwołanie sejmu litewskiego nastąpi 

w końcu sierpnia. Pierwszem zadaniem jego 

będzie reforma konstytucji. 
** W pobliżu Ymuiden (Holandja) wpadł 

do morza samolot niemiecki. Jeden z ozłon- 

ków załogi samołotu poniósł śmierć na 

miejsca. 

** W Madrycie, po odbytem w gmachu 
socjalistycznych związków zawodowych ze- 

braniu członków związku zawodowego prze- 

mysłu mleczarskiego, gdy grupa uczestników 
zebrania wyszła na ulicę, z sąsiedniej uliczki 
dano do niej kilkanaście strzałów rewolwe- 

Ly 

  

jedyne w Pol 
Sezony: 

li. lipiec 

dotyczące rozmowy, trzymane są w 
ścisłej tajemnicy, ale w Jerozolimie 
uważają, że omawiano sprawę zmia- 
ny sytuacji na przyszłość. W całym 
kraju aresztowano szereg Arabów, 
u których znaleziono krabiny i amu- 
nicję. Koło Gazy nieznani sprawcy 
usiłowali wysadzić w powietrze most 
kolejowy: oraz pewien odcinek toru. 
Zaimiach, chociaż się nie udał, wyrzą- 

idził jednak szkody. Wysłany na 
| miejsce patrol był ostrzeliwany przez 
lArabów. W. miejscowości Berszeba 
demonstranci wybili szyby na poste- 

W TRANSJORDANJI. 
| AMMAN (Transjordanja), 4.7. Wła- 
dze angielskie postanowiły wydalić 
z kraju starszego syna udzielnego 
księcia Transjordanji Abdu Alli, księ- 
sia-następcę Talala, za jego sprzyja- 
nie | tańcom palestyńskim. Ksią- 

z przywódcami palestysńkimi i rze- 

Palestyny z grupą swych zwolenini- 
ków. 

W. HEDŻASIE. 

MEKKA, 4.7. W; północnym Hedża- 
sie propaganda za zbrojnem „A 
pieniem po stronie palestyńczyków, 
znajduje szeroki oddźwięk, a wrzenie 
wśród miejscowych plemion coraz 
bardziej przybiera na ostrości. Wła- 
dze Suudskie je skoncentrowały w tej 
części kraju znaczne siły policyjno” 
wojskowe. Król Abdul-Aziz pragnie 
utrzymać ścisłą neutralność, ale za- 
równo jest zdecydowany bronić 

T M, 

MORSZYN — ZDROJ 
l maj — czerwiec 

lil. wrzesień — październik 

Kuracja ryczałtowa Zł. 180 w sez. | i il. 
Informacje we wszystkich biurach „ORBISQU* i w Zarządzie 

„MORSZYN - ZDROJ*. 
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żę Talal wtrzymywał bliższe stosunki | | 

komo nawett zamierzał wyjechać doj | 

sce zdrojowisko wód gorzkich. 

— sierpień 

Ir 

  

(ały wiat aranski przeciw Anqijl 1 УОЛ 
Manifestacje w Afryce i Azji 

wszelkiego rapołowia granic swe- 
go państwa. porcie Alkaba stoi 
parę angielskich statków wojennych. 

ROZRUCHY W TUNISIE. 

PARYŻ, 4.7. Jak donoszą z Gafsa 
w Tunisie, doszło tam do maniłe- 
stacji antyjżydowskiej. Żandarm, kitó- 
ry aresztował jednego z uczestników 
manifestacji, otoczony przez tłum, 
który pragnął zwolnić aresztowane- 

(go, dał parę strzałów rewolwero- 
wych, zabijając jednego z tubyjlców. 
Na wieść o tym wypadku, ludność 
muzułmańska zaczęła grabić siklepy 
żydowskie. Zawezwano wojsko, któ- 
re po pewnym czasie przywróciło 
spokój. Wiczasie starcia z wojskiem, 
kilka osób odniosło rany. 

| zasrosowaNiE 

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE: u 
UTI SAK 113р 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM D. 

GDYŻ SĄ JUŻ NASLADOWNICTWA 
NTT TT 
SĄ TYLKO JEDNE i ZAMSZE 2 RYSUNKIEM KOGUTKA 
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    Z powodu remontu w czasie ferji letnich 
Klinika Chirurgiczna Ч. $. B. na Antokolu 
przerywa przyjęcia chorych od dnia 1-go lipca 
r. b. Dzień otwarcia będzie w swoim czasie 

3 ogłoszony w pismach. 

  

| CHEVROLET 
oraz šwia- 
towej sławy 

Na woj. Wileńskłe i   | spwodowały znaczny przybór wód w poto- 

kach i rzekach, ‚ broni 
AUTO-GARAŽE--Wilno, Tatarska 3, te 

swo evee 

PRZEDSTAWICIELSTWO 
SAMOCHODUW 

MOTOCYKLI B. M. W. 
OPEL 

Nowogródzkie f-ma 

|. 17-52, — Katalogi i oferty na żądanie.    
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P. p. senatorom przypomniano...|Rozkosze czerwonej dyktatury 
MOSKWA, 4.7. „Prawda'* donosi |mu', chcąc powiększyć swe dochody; Nowe izby ustawodowcze,  z|rzystają z miejsc poselskich i sena- | 

ustaw wyborczych lipcowych 1935 i|torskich, muszą ponosić następstwa 
z powoiania wrześniowego 1935, rozbicia. 
zajmują się przeważnie uchwale- Co gorsza, dzisiejsi pp. posłowie i 
leniem pełnomocnictw dla rządu. |senatorowie inie dostali się do izb 
Już trzeci raz w okresie niewiele |ustawodawczych z woli społeczeń* 
ponad póirocznyjm Naprzód na se-|stwa, lecz z woli rządu. Przyszło im 
sji nadzwyczajnej w listopadzie r.|to łatwo, bez współzawodnictwa, po” 
ub., potem na sesji zwyczajnej w |tulnością, a nie wysiłkiem własnym 
marcu rb., wreszcie na sesji nadzwy” powa 
czajnej w czerwcu rb., tym razem TORPEDA, ZWYCIĘŻA. 
udzielając peżno icti Kolejnictwo francuskie wchodzi w okres 
a ee A god koniec pamowania szybkich pociągów motorowych 

2 : zwanych popularnie torpedami. 
Niewesoły jest taki los ciałą ur Np. na linjach Paryż — Le Hevre i Pa 

stawodawiczego. Więc też pp. po- |ryż—therbourg zostają skasowane wszyst- 

posiowie i senatorowie, czując, iżj*'e pociągi osobowe, pozostają gre po 
wzywani są giówinie celem stwier- = cocicdie awa A "będ 

dzenia ama zbyteczności, żalą się tylko na giównych stacjach, a połączenie 
niemal piacziiwie w każdej rozpra” |ze stacjami pośredniemi odbywać się będzie 
wie ną to spychanie ich tak bardzo|przy pomocy torped. 
widoczne. Aie to jeszcze nie koniec Obsługę dzienną między Rouen i Have- 

i 2 Я ATi ;- | rem stanowi 12 torped w każdym kierunku niedoli. Zdarzają się inne, w dodali Trasą, Park ša. obilugiuiė "Bėda I 
ku, przykrości dotkiiwszych jeszcze każdym kierunku 4 szybkobieżne torped, 
potrąceń ze strony rządu, nietylko Bugatti, osiągające szybkość handlową 115 
pp. posiom, aie 1 pp. senatorom, | km/godz. Przejazd Paryż—Havre, diugošci 

których przedstawiono w  chwilu| 234 km, swej godz. 58 min. Śri 
ograniczenia podstaw wyborcz Również komunikację torpedami wpro- 
Śr ych wadzono na szlakach Bordeaux — Lyon — senatu do t. zw. elity, jako zebranie 
dostojaych mędrców i ojców oj- Na niektórych linjach podwyższono ma- 

czyzny. ksymalną dozwoloną szybkość do 30-tu 

Geneve, 

i poparciem ludności. A. wobec tego 
przypominają im bez ogródek, gdy 
zapominają o swych skromnych na- 
rodzinach poselskich i senatorskich, 
że tę potulność należy nadal zacho- 
wać wobec rządu. 

Wi Niemczech dzisiejszych  talkiże 
są członkowie Reichstagu i są posie- 
dzenia Reichstagu. Wszyscy ich 
uczestnicy ma ławach przedstawiciel- 

łącznie z woli rządu. Ale nigdy, ani 
jeanem słowem, nie przemawiają, 
lecz (tyllko zbierają się, aby oklasiki- 
wać ito, co mówi rząd w osobie kan- 
clerza Hitlera. Dzięki temu niema w 
Niemczech dzisiaj żadnych nieporo- 
zumień w Reichstagu między pozora- 
mi a rzeczywistością. 

U nas, w Polsce, woli się często 
pozory. Ale one rodzą mieporozu- 
mienia. I zawsze ktoś płaci, przy, 
sposobności, ich koszty, 

Stam rzeczy w Niemczech, obcy 
naszym pojęciom, nie może: być dla 
nas wzorem. Powinien być ostrzeże- 
niem. Trzeba, żeby ciała przedsta- 
wicielstwa narodowego były niemi   Na posiedzeniu senatu z 24 ub. m. | km/godz. 

niektórzy pp. senatorowie, bliżsi 
grupy puikownikowskiej, zaczęli się 
Kiobierać nieco okrężnie do polityki 
gospodarczo - skarbowej p. ministra 
skarbu Kwiatkowskiego. Senator 
ks. Janusz Radziwiłł kręcił głową 

naprawidę. 
Stanisław Stroński. 

z Charkowa, że mieszkańcy domów 
spółdzielczych, oprócz czynszu, pła- 
|cą szereg „dobrowolnych podatków, 
jktóre idą niewiadomo na co. W 

  

,ów „dobrowolny” podatek z lokato- 
'rów. Dotychczas ściągnięto około 
200 tysięcy rubli, a związek spół- 
dzielni mieszkaniowych zamierza 

miljona rubli. 
Charkowska rada „Ossoawiachi- 

  

otrzymała pozwolenie na opodatko- 
wanie psów. Członkowie „Ossoawia- 
chimiu' mają płacić 2 proc. od! mie- 
sięcznego uposażenia, a inni miesz- 

Charkowie około 100 spółdzielni|kańcy — 3 proc. Wprawdzie okrę- 
mieszkaniowych ściąga bezprawnie |śowy wydział finansowy skasował 

ten podatek, lecz zebrane niepraw- 
nie fundusze nie zostały zwrócone, 
a winni nie zostali a: do od- 
powiedzialności. Tego rodzaju nie- 

stwa narodowego zasiadają tam wy- ściągnąć jeszcze w tym rokw 11/2 prawne wyciąganie pieniędzy z oby- 
watali, praktykowane jest nietylko 
w Charkowie, ale w szeregu innych 
amiast, 

  

(święto 5 p. 
W. dniu 4 b.m. 5 pułk piechoty 

Legjonów obchodził uroczyście swe 
doroczne święto pułkowe. 

W. godzinach porannych przed 
frontemi pułku odczytany został roz- 
kaz, począm odbyło się, wręczanie. 

wódcę wyżsi dowódcy wojskowi, z genera" odznak pułkowych przez do 
ppłk. dypl. Białkowskiego oraz roz- 
danie nagród sportowych, zdobytych 
w zawodach przez olicerėw, podofi- 
cerów i szeregowych pułku. 

  

walka o zdrowy film 
ва гарочинсналы о гоносначее) — Mowa encyklika Ojca Św. przeciw niemoralnym, filmom budżełtowej, Senator Heiman-Jarec- 
ki rozpytywał z zaciekawieniem, po- 
zbawionem naiwności, o niektórej | > Eh 
odmowy przekazów pieniędzy zagra-| skierowaną do arcybiskupów i bi- 
nicę. Wówczas p. prezes rady muni* | skupów St. Zjednoczonych A.P. oraz 
strów jen. Składkowski jednego z|inaych ordynarjuszów. Encyklika ta 
PP. senatorów, bardzo ostremi prze” dotyczy sprawy widowisk kinemato- 
rywaniami, poprostu spędził z mów- | śralicznych. Aodeść 
nicy, a następnie p. wiceprezes rady) , Ojciec św., powołując się na daw” 
ministrów min. Kwiatkowski obuj niej już podkreślane zatroskanie swo 
mówcom _—wytknął niedostateczną, je z powodu szkód, przyczynianych, 
dbałość o własne obowiązki w za- jednostkom 1 społeczeństwu przez 
kresie płacdnia podatków. kinematograf, nawiązuje do okazji 

Utarczki parlamentarne między) dobrych rezultatów, osiąśniętych w 
członkalmi . ciał ustawodawczych a|tej dziedzinie przez „Ligę Przyzwo- 
rządem bywają czasem podniecone, |itości”, by poaziękować biskupom i 
ale naogół członkowie rządu niej wiernym w Stanach Zjednoczonych ; 
wpadają w nastrój kłótliwych poła-|oraz zachęcić biskupów i wiernych | 
janek. Pamiętam, jak raz, około|całego świata do naśladownictwa. | 
trzydziestu lat temu, Clemenceau, | wraca Ojciec św. uwagę, że amery- 
znany z popędliwości, jako prezes| kańscy wytwórcy filmowi zatroskali 
rady ministrów, natarł ostro na po-|się z powodu szkód moralnych, wy- 
sia Charles Benoist, znakomitegojrządzanych przez kino iw r. 1930 
pisarzą i polityka. Nazajutrz w żar-| wydali przepisy, zot. .jiązujące do 
tobliwym rysunku dziennikarskim: nieprodukowania filmow  demorali- 

Ojciec św. ogłosił nową encyklikę, tym kierunku chwalebną inicjatywę, 
posiłkując się w tym celu współdzia- 
łaniem ojców i matek rodzin. Pro- 
blem Ikinematografu rozwiązany być 
A przez produkcję filmów 

rych. , 
W «tym celu Ojciec św. daje dwa: 

wskazania praktyczne. Po pierwsze: 
zaleca, aby bisikupi postarali się u- 
zyskać od wiernych odnawiane «co 
roku przyrzeczenie nieuczęszczania 
na filmy złe przyczem dla akcji tej 

pozyskają współdziałanie ojców i 
matełk rodzin, zawsze * świadomych 
wielkiej, spoczywającej na nich - od- 
powiedzialności; po drugie: dla nale- 
żytego informowania ogółu o warto* 
ści miarodajnej filmów powołają do 
życia w każdym kraju zależne od 
biskupów urzędy klasytikujące filmy 
na trzy lkategorje: takich, które oglą- 
dać można bez * zastrzeżeń, takich, 
iktóre oglądać można z pewnemi za- 
strzeżeniami, wreszcie bezwzględnie 
potępionych. 

p. Legjonów 
|. Następnie pułk pomaszerował do 
,kocioła garnizonowego im. św. Igna- 
|cego, gdzie wysłuchał uroczystego 
|nabożeństwa, odprawionego przez 
| proboszcza garnizonu wileńskiego ks. 
Tołpę. Ма nabożeństwo” przybyli 

łem Skrwarczyń | na czele, oraz 
przedstawiciele władz cywilnych, z 
p. wojetwodą Bociańskim, honorowe 
kompanje iane bratnich puł- 
ków 1 p.p. leg. i 6 p. p. leg., szwa- 
dron 4-g0 pułku ułanów Zaniemeń- 
skich oraz delegacje wszystkich jed- 
nostek 'wojskowych, stacjonowanych 
w Wilnie. 

Po nabożeństwie, 5-ty pułk udał 
się na cmentarz Rossa, aby złożyć 
hołd pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. U stóp 
mauzoleum, kryjącego Serce Mar- 
szałka, złożono wieniec. 

O godz. 11-ej na ul. Wielkiej od- 
była się defilada pułku, którą przy- 
jął dowódca dywizji generał Skwar- 
czyński w towarzystwie wojewody 
wileńskiego L. Bociańskiego. 

Po defiladzia odbył się wspólny 
obiad: żołnierski. 

W. godzinach popołudniowych [dla 
żołnierzy 5-go pułku odbyło się 
przedstawienie w Teatrze Letnim.   

  

Jak šcigano A. Doboszyńskiego 

Ujęcie 70 uczestników „„wyprawy Myślenickiej" 
Nadchodzą w dalszym ciągu nowe ze względu na lesisty teren nie mo- : 1 . dės | 

p. Clemenceau przedstawiony był ja-|zujących. Ponieważ jednak ich a szczegóły o przebiegu walk policji z gły wytropić zbiegów. 
iko woźnica dorożki, łający wykwint-| cenia 'okazały się niedość skuteczn 
mego przechodnia z obliczemi p.| zajęli się tą sprawą biskupi amery- 
Charles Benoist, jako że |dorożkarz|kańscy zrzeszając. swoich , wiernych 
był wówczas uosobnieniem słowa|w „Lidze Przyzwoitości” i zolbbowią-! 
rychliwego i niawybrednego. Od te-jZwąc ich do odnawianego. co roku 
$o zaś czasu zamiłowanie do ogłady| przyrzeczenia publicznego, iż nie bę” | 
na gruncie ciał ustawodawczych nie dą uczęszczali na filmy niemoralne. | 
doznało szczególnego rozkwitu. Dzięki tej kampanji udało się  pod- 

Ale żałosne losy potrąconych ob- nieść poziom kina, nie szkodząc sa- 

cesowo przez rząd nowych pp. po-! memu przemysłowi, wielu bowiem 
słów i adw nie są aa a katolików, którzy dawniej unikali 
oczekiwanem. To tylko nowe nasze | kina, wróciło doń, z chwilą, gdy fil 
urządzenia państwowe  zaczynają| My się polepszyły. 
grać swoim swoistym dźwiękiem. Następnie podkreśla Papież  ol- 

wpływ .lkinematografu, za- 
równo dobry jak.i zły, szczególniej- 

Jak sobie pościelesz, tak się wy- | brzymi 
śpisz. 

Niema dzisiaj stronnictw w sej-|szą zwracając uwagę na zły wpływ, 
mie i senacie. Każdy poseł i senator| wywierany na młodzież, - zwłaszcza, 
przemawia tylko od siebie, a regula-| dy «w niektórych krajach. wprowa- 
min nie dopuszcza nawet wniosków, | dzno variete. Stwierdza dalej, żej 
składanych zbiorowo, lecz wszystko | stało się już nieodzowną : konieczno- 
tylko w rozsypce. Gdy poseł, przed-|ścią ustalenie takich przepisów, 
stawiający tylko siebie, a nikogo|dzięki którym kinematograf nie bę- 
pozatem, zwracą się przeciw rządo- |dzie narzędziem demoralizacji, łecz 
wi, odosobnienie jego jest zachętą |nauczycielem rzeczy szlachetnych i 
dla członków rządu do osadzenią go|cenoty, pryzczyniając się przez to do 
na miejscu bez wielkich uprzejmo- | etycznego i społecznego polepszenia 
ści. Na to było potrzebne to odsunię-| świata. Z uznaniem Papież, podkire- 
cie stronnictw i teraz ci, którzy ko-|śla, że niektóre rządy podjęły już w   
  

   
Widok ulicy małego miasteczka, zalanej wodą, na skutek olbrzymiej ule- 
wy. Starsze dzieci przenoszą swych młodszych towarzyszy przez jezdnię 

"czyń". 

*„Strzelczyń”, bowiem żeński 

postępowania karnego. 

uczestnikami 
kiej” A. Doboszyńskiego. 

Pościg za uczestnikami napadu 
natrafił ną duże trudności, wynikają- 
ce z konfiguracji terenu. Oddziały i 
patrole policyjne posługiwały się w 
tym pościgu samochodami, moto- 
cyklaimi, furmankami i rowerami, 
Poszczególne oddziały utrzymywały 
łączność telefoniczną. W pościgu u- 
żyto także samolotów, które jednak 

Zięć rabina odchodzi 
Według krążących: w stolicy po* 

głosek, prokurator Mille, jeden z naj- 
pliższych 'współpracowników: b. mi- 
nistra sprawiedliwości / Michałow- 
skiego, ma być zwolniony ze swego 
stanowiska. Miller był autorem róż- 
nych ustaw, między innemi słynnego 
dekretu prasowego. "Miller jest zię- 
ciem rabina Schorra, obecnego sena- 
tora. З 

Emyrytowany rotmistrz. skazany 
1a tmiesławienie księdza 

W Miechowie w ubiegłym - roku 
ua naukę religji przyszła do szkoły 
uczenicą VII kl. Anna Kośmińska w 
stroju męskim. Katecheta ks. J. Ko- 
twicki polecił uczenicy udać się do 
domu i przywdziać odpowiedni strój. 
Po kilku minutach zamiast córki, 
przyszedł jej ojciec em. rotmistrz 
Mieczysław Kośmicki i znieważył 
czynnie ks. Kotwickiego. Sprawa 
znalazła się w Sądzie Okr. w Sosnow 
cu. Oskarżony bronił się tem, że 
jest bardzo bliskim  8p. Marszałka 
Piłsudskiego. A strój był zatwier- 
dzonedm  umundurowaniem  „Strzel- 

Przewód sądowy: wykazał 
jeddnak, że/oskarżony nie jest krew- 
nyimi śp. Marszałka, a strój, w  kitó- 
tym córka Anna przyszła na lekcję 
religii nie jest strojem ' organizacji 

zwią- 
zek Strzelczyń nosi spódniczkę, a na 
terenie Pilicy wogóle taką. organi- 
zacja nie istnieje. 
Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
Sąd uznał Kośmińskiego winnym na- 
padu i*ezynnej zniewagi i skazał go 

oraz zapłacenia grzywny -lkosztów 
Na'>mocy. 

amnestji Sąd darował oskarżonemu 
1 i pół roku. 

„wyprawy  myšlenic- Jak donosi „I. K. C.“, г gromady 
inż. Doboszyńskiego aresztowano 70 
członków. Są to przeważnie wieśnia 
„cy ze wsi podkrakowskich, a to w 
„ większej części ze Skotnik, Bukowic, 
Chorowic i Mogilan". 

Wiobec: tak: wielkiej ilości ' aresz- 
towanych, śledztwo natrafia na duże 
trudności, wynikające z konieczno- 
ści / drobiazgowego - przesłuchania 
wszystkich a: następnie. zanalizowa- 
nia złożonych zeznań i wytworzenia 
na ich podstawie plastycznego obra- 
zu zarówno samiego czynu, jak. i jego 
pobudek. 

OR znaczenie dla sprawy 
mają bezwątpienia zeznania samego 

„ Naczelny, Instytut Akcji Katolic- 
kiej w Polsca, który od szeregu lat 
prowadzi prowadzi szerako zakrojo- 
mą i oo alkoję nad szerze- 
niem myśli katolickiej w życiu pol- 

|skiem, podjął w ubiegłym roku do- 
miosłe dzieło organizowania corocz- 
nych Studjów Tygodniowych, poświę 
conych rozpatrywaniu z naukowego 
i katolickiego puniktu widzenia akitu- 
alnych problemów współczesnego 
życia. 

Situdja tego rodzaju zagranicą pn. 
„Tygodni Społecznych” czy uTygod- 
ni Uniwersytegkich" «cieszą się o- 
$romnem; powodzeniem wśród inteli- 

  

Doboszyńskiego. Od "pierwszej 
chwili aresztowania inż. Doboszyń- 
ski jest spokojny i opanowany.  Da- 
je odpowiedzi jasne i trzeźwe, nie 
zdradza żadnej depresji, ani też zde- 
mnenwowania, W.  dotychczasowem 
swem: zachowaniu nie daje - żadnych 
podstaw do *wnioskowania, jakoby 
był człowiekiem chorym i anonmal- 
nym. 

Z początku inż. Doboszyński był 
wyczerpany fizycznie, ale obecnie 
po odpoczynku odzyskał siły i czu- 
je się dobrze. Rana prawego stawu 
dłoniowego jest lekka i nie dolega 
mju. Opatrunek ręki w Krakowie za- 
łożył chirurg dr. Nowicki. 
ь Ош шугъшм&еушоизоші Do- 
boszyński, że skłoniły go niej por 
budki natury politycznej.   

  

Katolickie Studjum 
© wychowaniu w Wilnie 

gencji i żywym współudziałem sfer 
owych. Pierwsze Studjum w 

Polsce odbyło się w roku. ubiegłym. 
w Poznaniu i. obradowało n. t. ro- 
dziny. 

W roku obecnym Studjum odbę- 
dzie się w Wilnie w dn. 28 sierpnia 
do 1 wrzelśnią i będzie miała za: te- 
mat: „Katolicka 'myśl wychowaw- 
cza”. Przygotowania są już prawie 
ukończone i w najbliższym czasie o- 
głoszony zostanie szczegółówy _pro- 
gram Studjum. Informacyj w tej spra 
wie udziela Naczelny Instytut Alkcji 
Katolickiej, Poznań, Al. Marcinkow- 
sikiego 22. (Kap). 

240 tysięcy złotych strat 
| spowodu pożaru w Szarkowszczyźnie 
° Olbrzymi pożar, jaki powstał w 
Szarkowszczyźnie, pow. dziśnieńskia 
go, strawił doszczętnie całkowity 
dobytek rolnika na sumę zł. 241.000, 
spłonęło 52 domy; mieszkalne i 88 
budynków gospodarczych. Pozosta- 

na łączną ikarę 2 i pół'roku więzienia ło bez dachu nad głową, w sytuacji 
beznadziejnej 332 osoby, w temi 107 
dzieci. Wśród pogorzelców panuje 
nędza. Zorganizowany Komitet ‘ро- 
|mocy pogorzelcom, z powodu braku 

środków, nie może przyjść z więk- 
szą pomocą, jedynie prowadząc 
aką'ę odżywiania. 

Po lklięsce pożaru w Holszanach 
powiat oaza pr w miarę mo 
ści przyszedł z pomocą pogorzelcom 
w Foaeickch, należy spodziewać 
się, że społeczeństwo przyjdzie rów" 
nież z pomocą pogorzelcom w Szar- 
kowszczyźnie, których żywioł dopro- 
wadził do nędzy. 

4
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KRYZYS 
ANGIELSKI 
Na łamach „Naszego Przeglądu” 

pojawiają się regularnie „listy z Lon- 
dynu”, pisane przez znanego polity- 
ka i działacza sjonistycznego Wło- 
dzimierza Żabotyńskiego. 
W ostatnim liście, poświęconym 

ocenie sytuacji angielskiej, przycho- 

dzi Żabotyński do bardzo pesymi- 
stycznych wniosków i przyznaje, że 

z obecną psychologją polityczną An- 

glików im samym i obecnemu po- 

rządkowi świata grożą bardzo powa- 
żne niebezpieczeństwa. 

Zdaniem  Żabotyńskiego „każdy 
(Anglik czuje, że gdzieś coś pękło, że 

z maszyny, którą uważał on za wie- 

cznotrwałą (Imperjum angielskie), 
wypadła centralna sprężyna i nie- 
tylko niema czasu jej zastąpić, ale 

nie widać dokoła wynalazców, ła- 

miących sobie poważnie głowę nad 
projektami (bodaj nieodpowiedniemi, 
bodaj bezdusznemi!) nowej sprężyny. 
Wszyscy bez wyjątku wiedzą, że tak 
dalej żyć niepodobna, a jak żyć da- 

lej? — nikt nie zna rozwiązania za- 

gadki, nikt go nawet nie szuka. Pó- 

ki żyję — dodaje Żabotyński — nie 
zdarzało mi się widzieć narodu w 
stanie takiej — apatycznej demora- 
lizacji”. 

„Przechodząc do aktualnych zaga- 
dnień polityki angielskiej, związa- 
nych z kwestją sankcyj i stosunku do 

Włoch, Żabotyński pisze, że nigdzie 
nie widział również „takiej anarchii 

w kołach rządowych. Gabinet Bald- 

wina przeobraził się w jakąś karu- 

zelę; gorzej, ponieważ karuzela o- 

braca się przynajmniej wokoło ja- 

kiegoś słupa centralnego. Tutaj słup 

runął, a karuzela kręci się dalej”. 

Żabotyński twierdzi, że w polityce 
Wielkiej Brytanji panuje dziś zupeł- 
ne zamieszanie, konsternacja i bez- 

myślność. Jest ona zarówno po stro- 
nie partji rządowej, jak i po stronie 
opozycji i jakiekolwiek zmiany oso- 

bowe w gabinecie brytyjskim w naj- 
mniejszym stopniu sprawy nie po- 

prawią. į 

` К!езКа Anglji jest — zdaniem Ża- 
botyńskiego — jej polityczna trady- 
cja, polegająca, rzekomo, na empi- 
ryžmie, a sprowadzająca się w rze- 

czywistości do całkowitej chwiejno- 
šči, obawy przed ścisłym planem i 

decyzją, odkładania najważniejszych 
spraw w myśl angielskiej zasady: 
„jutro się zobaczy”. 

Dzięki tej zasadzie, politykę an- 

£gielską określa nie wola i inicjaty- 
wa jej kierowników, ale zewnętrzne, 
niezależne od nich wypadki, stwa- 

rzane przez narody, mające własne 
cele i zdecydowaną wolę ich osiąg* 
nięcia. Tak było z Włochami i tak 
jest dziś z Niemcami, którzy zdali 
sobie już dokładnie sprawę z tej wła- 
ściwości współczesnej Anglji.. 

„Na morzach polityki międzyna- 
rodowej — pisze Żabotyński — w na- 
szych czasach, podstawowe prawo 
nawigacji głosi: wiedz dokąd pły- 
niesz, ile dni na to potrzeba, gdzie 
się po drodze zatrzymasz oraz ile 

paliwa musisz zużyć. Z angielską de- 

wizą „jutro się zobaczy” dziś już na 

morze wypływać nie można. Ale 
jeszcze nie narodziło się w Anglji 
pokolenie kapitanów politycznych, 
którym nie tkwiłaby wpoprzek mó- 
zgownicy ta dewiza”. 

Żabotyńskiego napawa lękiem los 
świata, kiedy myśli o właściwo- 
ściach polityki angielskiej. „Czyż 
mało jest narodów i państw — pi- 
sze — dla których Anglja była je- 

szcze wczoraj głównym oparciem? 
Teraz wszystko się zachwiało; wie- 

loryb machnął ogonem bezsensownie 
i niedorzecznie, nikt nie wie poco i 
on sam też tego nie wie”. 
"IW słowach Żabotyńskiego przebi- 

ja się wiele goryczy narodu, dla któ- 
rego „Anglja była jeszcze wczoraj 
głównym oparciem”. Niemniej je- 
dnak wiele jest prawdy w tym pesy- 

"mistycznym obrazie polityki angiel- 
skiej. 

* O kryzysie angielskim Już przed 

"nych", 
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TRAGIFARSA GENEWSKA 
Nie sądzimy, by prawdziwy „euro- 

pejczyk”, mający pełne poczucie war- 
tości kultury, w której wyrósł, mógł 
bez głębokiego uczucia wstydu czy- 
tać sprawozdania o przebiegu ostat- 
niego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
ów. 

Boć jasnem jest dla każdego, że 
sprawa Abisynji została zdecydowa- 
na na polu bitwy, że aneksja tego 
kraju przez Włochy jest konieczna i 
nieodwołalna. Jasnem jest też dla 
każdego, że wielkie mocarstwa euro- 
paz należące do Ligi — Anglia, 
rancja i Rosja — są zdecydowane 

uznać fakty dokonane i pogodzić się 
z tem, że Abisynja została wcielona 
do posiadłości włoskich. 

Lecz — i tu jest przyczyna trage- 
dji, a zarazem poniżenia państw eu- 
ropejskich — istnieje Liga Narodów, 
a wobec niej wszystkie kłamstwa i 
fikcje współżycia narodów europej- 
skich „na nowych zasadach moral- 

Kłamstwa i fikcje, bo w i- 
stocie rzeczy nic się w stosunkach 
między państwami i narodami nie 
zmieniło, i nic nie zapowiada, by 
zmiany zajść mogły. 

Dla dania zadość uczynienia fik- 
cjom i całej tej ohydnej w swej płyt- 
kości i w swej sztuczności mistyce ge 

  

newskiej zainscenizowano zjawienie 
się na trybunie nieszczęsnej i tragicz- 
nej postaci byłego cesarza Abisynji. 
Zrobiono to, wiedząc dokładnie, że 
losy Abisynji i losy jej byłego wład- 
cy są już przesądzone, że nikt w 
Europie nie ruszy palcem, by pomóc 
Negusowi w obronie niepodległości 
Abisynji i w obronie jego królew- 
skości... 

Tak rozumiejąc te rzeczy, nie mo- 
żemy mówić bez prawdziwego wstrę- 
tu o zwyczajach i obyczajach ge- 
newskich; nie możemy też brać na 
serjo tego wszystkiego, co się tam 
robi i co się tam mówi. 

Przedstawiciele  „wielkich”* — то- 
carstw, pp.: Blum, Litwinow i Eden, 
dowodzą, że to ludzie winni, a nie 
Liga, że jest rzeczą pilną odrestauro- 
wać znaczenie tej instytucji między- 
narodowej, że ludzkość powinna swą 

WŁOSÓW 5SzY 
PRzy ŁYSIENIU 

KOREA EIK a A STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 
GĄSECKIEGO (z KOGUTKIEM) | 

  

  

  

przyszłość opierać na „bezpieczeń- 
stwie zbiorowem”, na rozbrojeniu, na 
wojnie z wojną, i to wojnie dosłow- 
nej... Nie jesteśmy w stanie w to 
wszystko uwierzyć, możemy się w 
najlepszym razie spodziewać, że w 
najbliższej przyszłości w Europie, 
której ludy nie mają żadnych real- 
nych powodów do krwawych roz- 
praw, nadejdzie okres wojen „ide- 
owych” czyli inaczej mówiąc „wojen 
religijnych", prowadzonych w imię 
chimerycznego celu usunięcia wojen 
z życia ludzkości... 

Ostatnie „dni genewskie“ utwier- 
dzają nas w dawno juž nabytem 
przešwiadczeniu, že pierwszym wa- 
runkiem wejšcia Europy na drogę, pro 
wadzącą do długiego (nie do wiecz- 
nego, bo to nie jest możliwe) pokoju, 
jest odsunięcie Ligi Narodów na plac 
drugi w życiu państw europejskich. 
Tak, jak dziś rzeczy stoją, instytucia 
ta z całą jej mistyką polityczną i fał- 
szywą ideologją, jest li tylko czynni- 
kiem zamętu i niepokoju, a w pew- 
nych warunkach może się stać na- 
wet przyczyną zbędnej i zbrodniczej 
wojny między narodami rasy białej. 

ZASTĘPCA. 

  

Z arsenału francuskich złudzeń 

„Szczyt elokwencji i szczyt pomyłek" 
Prasa francuska o mowie Biuma 

PARYŻ — PAT — Wystąpienie 
premjera Bluma na zgromadzeniu Li- 
gi Narodów w dalszym ciągu jest te- 
matem obszernych komentarzy. 

Wybitny publicysta d' Ormesson w 
„Figaro“ w artykule p. t. „Stratosfe- 
ryczna elokwencia“ pisze, iž po prze- 
mėwieniu swem Blum winien byč na- 
tychmiast wybrany do Akademji Fran 
cuskiej. Przemówienie to jest bowiem 
szczytem elokwencji, ale niestety jesi 
równocześnie szczytem pomyłek poli- 
tycznych. 

Żaden z jego wniosków nie jest o- 
party na rzeczywistości, Protokół ge- 
newski? — zapytuje publicysta — ni- 
gdy nie ujrzał światła dziennego. Roz 
brojenie? — zakończyło się najwięk- 
szem bankructwem w historji, Sank - 
cje? — Nic nie pomogły, a tylko zje - 
dnoczyły Włochy wokół Mussolinie- 
go. Z tego arsenału złudzeń Francja— 
konkluduje publicysta — będzie czer- 
pać swe inspiracje polityczne, Jeśli 
chodzi o ogólny przebieg pertraktacyj 
genewskich — to wszyscy przyznają. 
że również tym razem zasadnicze spra 
wy toczą się za kulisami. 

Korespondent genewski „Paris - 
Midi" twierdzi, że jako zasadniczy re- 
zultat przemówienia Bluma możnaby 
uważać oficjalne potwierdzenie przez 
niego, jak i Edena, współpracy fran - 
cusko - anżielskiej. Niestety, zauważa 
korespondent, współpraca ta zamani- 
testowała się obecnie na terenie Ge- 
newy. Niewiadomo, co pozostanie z 
niej w Londynie. Kilkakrotnie prasa   

francuska w ostatnich latach wyraża- 
ła zapewnienie, że osiąćnięto porozu - 
mienie francusko - brytyjskie, zapo - 
wiadając, że stanowić ono będzie po- 
czątek nowej ery politycznej. Niewie 
le czasu upływało, jak opinja brytyj- 
ska dementowała tego rodzaju infor- 
macje. 

W obecnej chwili nie można przy- 
puszczać — pisze korespondent — a- 
by porozurrienie francusko - angiel - 
skie rozchwiało się, jak to często zda 

rzało się t* przeszłości. Przeciwnie 
tym rozem można ste tylkc obawiać 
że porozumienie, ufrzytaując swą moc 
pociągnie Francję zbyt daleko, a mia- 
nowicie w kierunku rozmów z Niem- 
cami. Jakkolwiek bowiem niebezpie- 
czeństwo niemieckie poważnie niepo- 
koi społeczeństwo brytyjskie, to jed- 
nak niektóre czynniki brytyjskie w 
dalszym ciągu uważają, iż jedynem 
wyjściem z sytuacji będzie skłonienie 
Niemiec do rozmów. 

  

Jak zreformować Ligę Narodów ? 
Projekt delegacji francuskiej 

GENEWA — (PAT). Minister Del- 
bos, wygłaszając na Zgromadzeniu Ligi 
przemówienie, przedstawił kilka prak- 
tycznych konkluzyj, do których doszedł 
w związku z odbytą na Zgromadzeniu 
dyskusją. 

Stanowisko francuskie zmierza do te- 
fo, że paktu Ligi Narodów zmieniać nie 
mależy, Pakt zasługuje na najmocniej- 
szę zaufanie, zarówno co do swoich za- 
sad, jak i co do swoich zalet. Francja 
odrzuca zgóry wszelkie propozycje, któ- 
reby godziły w strukturę ducha paktu. 
Francja zgodzić się może tylko na 
wzmocnienie paktu przez ulepszenie jego 
stosowania, 

Pówszechność Ligi, jako zasada winna 
być utrzymana, Zgromadzenie wrze- 
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(W Jaltie Arabowie zburzyli wiele żydowskich domów używając bomb, 
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kilkunastu laty pisał źródłowo i głę- 
boko Roman Dmowski. Był on 
pierwszym, bodaj, politykiem w Eu- 

ropie, który, nazajutrz po zwycię- 

skiej wojnie, dojrzał głębokie rysy w 

Imperjum  Brytyjskiem i-przewidzial 

olbrzymie zmiany, jakie w związku z 
tem nastąpić muszą w układzie sto- 

sunków politycznych świata. 

« Obecnie, po wyprawie włoskiej do 

Abisynji, po założeniu, wbrew Anglji, 
imperjum rzymskiego w Afryce 

wschodniej, wkroczyliśmy w ten o- 
kres historji. Będzie on bogaty w 

wypadki i przeobrażenia, wchodzi 

tu bowiem w grę kryzys mocarstwa, 

obejmującego 1/5 część kuli ziem- 

skiej i posiadającego najrozleglejsze 

bodaj wpływy polityczne. 
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šniowe Ligi winnó zastanowić się nad 
ścisłem określeniem zasięgu zbiorowego 
współdziałania, W grę wchodzą artyku- 
ły 11 i 16 paktu, co do których Zgroma- 
dzenie wrześniowe winno określić mia- 
rodajną interpretację. Minister Delbos 
kwestjonuje zasadę jednomyślności, jaką 
przewiduje artykuł 11 i występuje za jej 
częściowem ograniczeniem, Zasady akcji 
zbiorowej, ujęte w art. 16-€ym paktu 
winny pozostać niezmienione, ale należy 
wyciągnąć naukę z doświadczeń ostat- 
nich miesięcy. Dziś wiadomo już, że 
przez stosowanie wyłącznie zarządzeń 
ekonomicznych i finansowych, wojny po- 
wstrzymać nie można. Sankcje stopnio- 
wane są po większej części bezskutecz- 
me. Należy puścić w ruch odrazu 
wszystkie środki przemocy, któremi się 
dysponuje. Należy przeto ustalić wza- 
jemne współdziałanie sankcyj ekono- 
micznych i finansowych i sankcyj mili- 
tarnych. Minister Delbos widzi rozwią- 
zanie tego zagadnienia w  porozumie- 
niach regjonalnych, 

Delegacja francuska proponuje, aby 
majpóźniej do 15 sierpnia b. r. rządy 
państw, będących członkami Ligi prze- 
słały sekretarzowi generalnemu Ligi 
swoje uwagi co do skuteczności stoso- 
wania art. 11 i 16-go paktu, Uwagi te 
winny być przestudjowane i na ich pod- 
stawie opracowany raport dla przedsta- 
wienia Zgromadzeniu wrześniowemu. 

Po wygłoszeniu popołudniowych prze- 
mówień delegatów Peru, Norwegji, Ve- 
nezueli, Meksyku i Boliwji, Zgromadze- 
nie Ligi zakończyło dyskusję. Zebrało 
się wówczas prezydjum Zgromadzeniu. a- 
by jako komitet redakcyjny ustalić tekst 
rezolucji, która przedłożona będzie zgro- 
madzeniu jutro rano. Jak słychać, usta- 
lenie tej rezolucji nastręcz adalsze tru- 
dności wobec oporu, na jaki trafia fran- 
cuski projekt utworzenia komitetu do- 
radczego dla śledzenia położenia w Abi- 
synji, delegacja francuska tego projektu 
zaniechała, 

„Francuskie zjednoczenie 
ludowe” 

PARYŻ — (PAT). Były przywódca 
rozwiązanej przez rząd organizacji 
politycznej solidarności francuskiej 
Ean Renaud założył nową partję po- 
lityczną p. n. „Francuskie Zjedno- 
czenie Ludowe", “ :   

A 

PRZEGLĄD PRASY 
DOBOSZYŃSKI, „PIĄTA RANO* 

I WDZIĘCZNOŚĆ ŻYDOWSKA 

Wyprawa myślenicka jest dalej 
przedmiotem niezmiernie żywego za- 
interesowania. Szczególną uwagę 
zwraca nienawistny ton dzienników 
żydowskich, które przy tej sposo-: 
bności atakują cały obóz narodowy:: 

Sb 
„Pochwyceni uczestnicy tego smrodli- 

wego „puczu”, przy: OC wypra- 
wy, gangsterów w Ameryce i band zbó-, 
jeckich w górach kaukaskich, dokładnie' 
zeznali o organizacji „przewrotu' dobo- 
sza endeckieśgo. Nic bohaterskiego w: 
tej wyprawie nie widzimy, prócz prze”) 
wagj stu czy więcej uzbrojonych chuli-, 
śanów nad dozorcą magistrackim i gar- 
stką bezbronnych kupców. Jeżeli to była: 
róbka „rewolucji narodowej” Obozu 

Wielkiej Polski — to obóz ten wystawił 
sobie haniebne świadectwo rozbójników 
mienia żydowskiego”. 

W zapale polemicznym „Piąta Ra= 
no', powtarzając za nami notatkę, że 
„ojciec Doboszyńskiego był wydaw- 
cą „Nowej Reformy”, dodaje na chy- 
bił trafił, iż: „Nowa Reforma" nie 
wiele odbiegała od innych organów 
żydożerczych” ... 

O redaktorzy „Nowej Reformy"! 
Przez zgórą 40 lat szerzyliście w spo- 
łeczeństwie polskiem sympatje do 
Żydów i współpracę polityczną z ni- 
mi. Zwalczaliście antysemityzm z 
gorliwością równą gościnności waszej 
wiedeńskiej mistrzyni „Neue Freie 
Presse': W redakcji waszej praco- 
wali Żydzi, wasi „demokratyczni“ 
posłowie (Rutowski, Romanowicz, 
Rotter, Teofil Srokowski i in.), wy- 
bierani byli przez Żydów. Jeden z 
nich w mowie kandydackiej na Kazi- 
mierzu w Krakowie zawołał, że akcja 
nad spolszczeniem miast, 
nad spodleniem miast... I oto wszyst- 
kie wasze „zastugi“ utonely tak grun- 
townie w niepamięci fali, że nawet 
tytuł „Nowej Reformy" nic już dzi- 
siaj nie mówi żydowskiemu dzienni- 
karzowil. Padliście na posterunku, 
ostatnim konsekwentnie żydofilskim 
posterunku prasowym polskim. Dzi- 
siaj „Nowa Reforma“ bylaby šmiesz- 
nym anachronizmem. 

I w nagrodę za to wszystko: tytul 
„žydožerczego organu“... O tem- 
pora! В 

ZIEMIANIE A INWAZJA 
CHŁOPÓW DO MIAST 

Nie chcielibyśmy przepełniać spra 
wą żydowską „Przeglądu prasy“, 
musimy jednak zacytować dzisiaj z 
„Czasu” kilka uwag anonimowego 
ziemianina: 

„Chłop nietylko wypiera Żyda ze wsi, 
przez stale rozwijający się ruch spół< 
dzielczy i organizacje rolnicze, ale po- 
czyna penetrować nawet do niedostęp- 
nych dlań dotychczas miasteczek i osad. 
Przytyk — to pierwsza krwawa rozpra- 
wa o miejsce przy straganach, w sklepi- 
kach, handelkach, į na targowicach, 
adomszczyźnie, w Kieleckiem, w nie- 

których okolicach woj. łódzkiego i war- 
szawskiego młodzi chłopi rozpoczęli już 
swój debut kupiecki. Sa to pionierzy 
ruchu, który, jeśli pomyślnie się rozwi- 
nie, może spełnić dwa niezwykłej wagi 

zadania, wzmocnić kadry polskiego mie- 
szczaństwa i odciążyć wieś z nadmiaru 
ludności", 

Jaką rolę w tej inwazji wsi do 
miast może odegrać ziemiaństwo? 

Ów ziemianin z „Czasu* oświad- 
cza się za poparciem tego ruchu 
chłopskiego i to nietylko z tego pox 
wodu: 

„że odpływ ludności wiejskiej stępio 
ostrość zagadnienia reformy rolnej, 
Również przez wzmocnienie mieszczań- 
stwa polskiego wzrasta w miastach siła 
elementów konserwatywnych, obok ele- 
mentów skrajnych, reprezentowanych 
najczęściej w mieście przez ludność ży- 
owską. Kraj nabiera prawidłowej 

struktury społecznej i gospodarczej, 
która wzmocni równowagę stosunków 
społecznych, a tem samem i siłę pań- 
stwa”, 

Cóż więc winni robić ziemianie?, 
Winni: ; 2 

„solidarnie wystąpić obok chłopa w 
tej walce ekonomicznej, oddając mu do 
dyspozycji POCO IRY kapitał 
swych sił moralnych i materjalnych. 

ówczas oczywiście akcja taka nie mo- 
głaby się oprzeć tylko na wysiłku jedno- 
stek, lecz musiałaby znaleźć oparcie w 
organizacjach ziemiańskich, które winny 
zająć się jej przestudjowaniem, przygo- 
towaniem i następnie realizacją”, 

„Każdy chłop, zasiadający za stra- 
$anem, to nasz przyjaciel, któremu 
należy spieszyć z pomocą tak samo, 
jak na polu walki towarzyszowi bro- 
ni”. Taka jest konkluzja tego rozum- 
nego artykułu. Szkoda, że nie zna- 
my jego autora. Ujmuje on problem 
trochę ze stanowiska klasowego (stę- 
pienie ostrości problemu reformy 
rolnej), ale można mu to darować. 

Oby tylko ziemianie, najkonsek- 
wentniejsi dotąd w praktyce filose- 
mici, posłuchali rad swego towarzy- 
sza! Jeśliby ziemiaństwo i jego orga- 
nizacje poparły akcję chłopską, to 
wiele w Polsce zmieniłoby się — i 
to szybko na lepsze. „— 

to akcja, 
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Nieznany pamiętnik Ogińskiego  |A zktórych to pan Napierskich... 
W zbiorach rękopisów przywiezionych 

£ Rapperswilu i wcielonych do Bibljoteki 
Narodowej w Warszawie dochowała się 
autobiografja słynnego twórcy polone - 
zów Michała Ogińskiego. Rękopis jak 
nodaje Władysław Hordyński w Głosie 

Alez (nr. 176) nie jest pisany ręką Ogiń 
skiego, ale dyktowany przez niego. Pow 
stał w 1828 r., to jest w 63 roku życie 
Ogińskiego. 

Biogratja Ogińskiego na podstawie te- 
go rękopisu przedstawia się następująco. 
Urodził się 25.1X,1765 w Guzowie, wsi 
rodziców, koło Warszawy. Ojciec jego 
!Andrzej, wojewoda trocki, mieszkał po- 
czątkowo na Litwie, skąd przeniósł się 
do Polski poślubiając wdowę po Potoc- 
kim, staroście w Guzowie, Matka twór- 
cy polonezów, Paulina, była z domu 
Szembek 1 voto Łubieńska a 2 voto Po- 
tocka. Mając 6 lat w 1772 r. wyjechał 
Ogiński wraz z rodzicami i siostrą do 
Wiednia, dokąd jego ojciec udawał się 
jako minister króla i Rzeczpospolitej 
Polskiej. W Wiedniu siostra oddana zo- 
stała na wychowanie do klasztoru Wi- 
zytek, a dla niego znaleźli rodzice gu - 
wernera w osobie Jana Rolay, Zacząw- 
szy 7 rok życia mówił już dobrze dwo- 
ma obcemi językami, francuskim i nie- 
mieckim. Po roku bytności w Wiedniu 
powrócił z matką i guwernerem do Gu- 
zowa. Edukację Ogińskiego Rolay pro- 
wadził bardzo sumiennie, co drobiazgo- 
wo jest w biośrafji opisane. Wyraża się 
on o swym nauczycielu z wielkiem uzna 
niem i wdzięcznością, a nawet uwielbie- 
niem. Około 1774 r. przenosi się z rodzi 
cami do Warszawy, Tu otrzymuje, poza 
stałym wychowawcą Rolay'em, nowych 
mauczycieli a mianowicie języka nie 
mieckiego, arytmetyki, kaligrafii i tań- 
ca, nadto ks. Albertrandi który był wy- 
chowawcą przyrodniego brata Ogińskie- 
go, F. Łubieńskiego, udziela mu lekcji 
mumizmatyki, w której, jak pisze, poro- 
bił znaczne postępy. Uczył się pozatem 
„łaciny i matematyki, do której jednak 
nie miał zdolności. Dużo czasu poświę- 
cał literaturze francuskiej i polskiej. Prć 
bował również sztuki rymowania, tłuma 
cząc wierszem ody Horacego, lecz sam 
przyznaje, że w tym kierunku nie posia 
dał zdolności. Z wielką przyjemnością 
pomagał w pracy swemu ojcu. Miał nad- 
zór nad całym domem, a poza tem kie- 
rował kancelarją ojca. 

O wykształceniu muzycznem mów: 
Ogiński w następujących słowach: „Mia- 
łem zaledwie 8 lat, kiedy przyjechał do 
Guzowa Jėzet Kozłowski, (w odsyłaczu 
podaje Ogiński dosyć dokładną biogra - 
fję Kozłowskiego) który miał dawać lek 
cje śpiewu i nauki gry na fortepianie 
mej siostrze, Chociaż w umowie, jaką z 
nim zawarto, nie było mowy o uczeniu 
innie muzyki, rodzice jednak poznawszy 
mój zapał do uczenia się gry na fortepia 
nie, zezwolili i młody profesor, liczący 
16 lat, zgodził się chętnie mnie uczyć 
Chociaż mogłem poświęcić mym lekcjom 
fortepiana tylko czas przeznaczony na 
odpoczynek p» kolacji, miałem jednak 
tak wielką łatwość i zdolność do muzy- 
ki, że po jednorocznej nauce miałem wię 
cej biegłości w palcach jak mój nauczy- 
ciel i grałem z łatwością pasaże, które 
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LADOWNICTWA: TYZEYI 
OavemNe PROSZKI „MIGRENO-NERYOSIN" z KQBUTKIEM 
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Paokna „MIGRENO-NERVOSIN" są rež I w TABLETKAOS 
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Konkurs 
na korespondande 1 podrčžy 

po Włoszech 
Włoska dyrekcja generalna turystyki 

w Ministerstwie Prasy i Propagandy о- 

głasza konkurs na artykuł propagando- 

wy o podróżach po Italji. 

Treścią artykułu może być opis Włoch 

wogóle, lub ich środków komunikacji, © 

pis jednego miasta, lub też całych oko 

lic. Artykuł must zawierać niemniej niż 

1500 i ałe więcej niż 500 słów, a także 

najmnićj 2 ilustracje, termin nadsyłania 

artykułów (6 egz. czasopisma, w którem 

nrtykasł był wydrukowany) do Direzio* 

ne Generale per il Turismo, Roma via 
Vittorio Veneto 56 upływa 30 września. 

Pierwsza nagroda wynosi 10.000 lirów, 

2-ga — 5.000 lirów i 3-a — 2.000 lirów. 

(Autor artykułu ilustrowanego najwięk - 
sżą ilością ładnych zdjęć otrzyma nad- 

programową nagrodę w wysokości 3.000 
lirów. — ч 

  

  

on wykonywał z trudnością. Nie ulega 
wątpliwości, że talent mój byłby się bar- 
dzo rozwinąi, gdyby nie przeszkody w 
miłe dości pzez studja, a później zajęcia 
jakie wypełniałem służąc krajowi i wszy 
stkie katastrofy równie nadzwyczajne 
jak rozmaite, których doznałem w czasie 
mego życia, Miałem w różnych okresach 
czasu kilka najlepszych ówczesnych nau- 
czycieli kompozycji i nauki gry fortepia 
nowej: jak Albertiniego, Persischiniego 
Wolila, Clementiego, Adama i in. Ponie 
waż jednak nie prowadziłem w ciągłości 
mych studjów, i nie mogłem znaleźć cza 
su na ćwiczenie, nie zostałem nigdy zna 
komitym klawesynistą, tak, by po doj * 
ścia do 20 roku życia grać primavista, 
często przez kilka lat nie grałem na for 
tepianie i powracałem do niego po przer 
wie jedynie na krótki czas, a od r. 1797 
zupełnie zarzuciłem grę na fortepianie; 
powracałem do niej jedynie tylko od 
czasu do czasu, kiedy przyszła mi fanta 
zia w ćwiczeniu się w braniu pewnych 
akordów, albo komponowania utworów 
rnuzycznych, które miały dosyć wielkie 
powodzenie. Uczyłem się z wielką pil- 

  

  

nością gry na skrzypcach, chociaż tak 

się złożyło, że zaczynałem ją za dwoma 
nawrotami a za każdym razem po dzie- 
sięcioletniej przerwie. Mośę pochwalić 
się posiadaniem jako nauczycieli arty - 
stów najbardziej wybitnych jak Giorno- 
vichi, Viotti, Campanelli, Lafont i Baillot 
lecz nigdy nie miałem czasu ani cierpli- 
wości w ćwiczeniu w grze samemu bez 
akompaniamentu i byłem zły na siebie 
że wybrałem instrument tak niewdzięcz 
ny, który nie znosi mierności”. 
W dalszym ciągu biośrafji pisze Ogiń 

ski o swej karjerze politycznej. Mając 
lat 18, zaczął zastępować ojca w piastc 
wanym przez nizgo urzędzie wojewody 
trockiego. W dwa lata potem został wy- 
brany posłem. Orisuję swoją pierwszą 
mowę, jaką miał w obecności króla, se- 
natn i ministrów. Mowa się podobała, a 
król zawezwał go do siebie i chwalił 
Nie długo potem otrzymuje stanowisko 
komisarza skarbu W. Ks. Litewskiego. 
W związku z nowem stanowiskiem, o- 
puszcza dom rodzinny w Guzowie i wy 
jeżdża do Grodna. Na tem kończy się 
biogratja. 

PRESENCE 

Włosi organizują szkolnictwo 
w koloniach 

Włoskie ministerstwo kolonji sporządzi- 
ło plan organizacji szko!nej we włoskiej 
Afryce Wschodniej i przystąpiło do na- 
tychmiastowego wykonywania tegoż: 
Już w przyszłym październiku rozpocz- 
ne się wykłady szkolne we wszystkich 
rejonach Imperjum. Szkoły, podzielone 
na dwie główne kategorje, dla Włochów 
i dla tubylców, będą zbudowane i urzą* 
dzone na podstawie kryterjów calkow“ 
tej praktyczności, w zastosowaniu do 
wymogów miejscowych i będą zaopatrza 
ne w materjał dydaktyczny umyślnie na 
ten cel przygotowany. 
We wszystkich szkołach powszech- 

nych dla tubylców będzie wykładany ję- 
zyk włoski i język miejscowy. Jak wia- 
domo w Imperjum istnieje wielka tóżno* 
rodność języków. Prócz szkół powszech- 
mych będą również wprowadzone wy- 
kiady przedmiotów zawodowych kursy 
rzemieślnicze i rolnicze dla tubylców. 

Szkoły powszechne dla tubylców będą 
rozmieszczone na calem terytorjum A- 
bisynji i stanowić będą poważne narzę-   

dzie cywilizacyjne; przy nich będą usta- 
nowione ośrodki społeczne higjeny i zdrc 
wia, które działając bzepośrednio wśród 
ludności tubylczej będą skutecznem na- 
rzędziem do podniesienia poziomu jej z 
ciemnoty barbarzyństwa, w którem do- 
tychczas było pogrążona. 

Szkoły dla Europejczyków powstaną 
we wszystkich ośrodkach, w których bę 
dą większe skupienia Włochów. W Ad- 
dis Abeba powstanie szkoła średnia dla 
Europejczyków i szkoła ż internatem dla 
tubylców, aby kształcić tubylców i wy- 
chować czynniki zdatne do spełniania 
funkcji pomocniczych na. administracji 
miejscowej. 

Podobna szkoła powstanie w Harrarze 
dla Muzułmanów. 

Siły nauczycielskie dla szkół w Im- 
perjum będą wybierane z pośród admi- 
nistracji kolonialnej z uwzględnieniem 
tych, którzy posiadając potrzebne dane 
kulturalne i dydaktycne, uczestniczyli 
w operacjach wojennych w Afryce 
Wschodniej. 

Pyszny feljeton A, M. Swinarskie- 
go pt, „Žyd wiecžny thumacz“ czyta- 
my w Kurjerze Poznańskim (Nr. 295). 
Autor poświęca go Adolfowi Nowa* 
czyńskiemu, jego to bowiem sławne 
powiedzenie użył w tytule. Swinarski 
biada „że też dotychczas jeszcze nikt 
nie napisał naukówej rozprawy o 
wszelakich rodzajach zboczeń polskie 
$o piśmiennictwa! O grafomanji, por- 
nografomanji, zmorografji, bzduropi* 
saniu, srebrem pisaniu i żywemsreb” 
rempisaniu; że nikt dotychczas nie 
poszufladkował skrzętnie naszych 
cztery * literatów: racjonalistów i 
erekcjonalistów, sadystów i zadystów, 
mazochistów, i macachistów, arjer- 
pansistów i derjerpansistów, piewców ' 
WC i PD (Pałacu Działyńskich), na- 
szych seksapilic, koprolaleczek, ku* 
prografek i leprografek (lepra, czyli 
trąd; leprografja: pisanie „Trędowa* 
fal... 

Poczem zajmuje się dwoma _„pol- 
skimi pisarzami” miejakim „Kona* 
rem' i niejakim „Napierskim”, 

„Kiedyś — czytamy — pisałem ob- 
szernie o panu A. A: Konarze, jak to 
w głupich aforyzmach ciągle kokietu- 
je swoją szczerością; a już na karcie 
tytułowej tychże „Aforyzmów” wid- 
nieje słówko grubo nieszczere: Brzmi 
ono: K onar! Bo to nie żaden konar, 
lecz poprostu Kinderfreund, nazwisko 
budzące rozczulenie szczególnie u lu- 
dzi znających język niemiecki... więc 
poco ten podstęp ze starosłowiańskim 
Rar, panie Kinderfreund kocha- 
ny 

Drugi taki to markiz Stefan Napier- 
ski, Nawymyślał swego czasu Jancie- 
Połczyńskiemu od snobów. Słowa te- 
go należy używać ostrożnie, bo zna” 
czy ono tyle, co „s- nob”, czyli „sine 
nobilitate“, czyli „bez szlachectwa”, 
— a stemplujemy nim takich, którzy 
będąc „sine“, udają, že są „cum“, Sko 
ro czlowiek, będacy bardzo „sine“, bo 
nazywający się Marek Eiger, obiera 
sobie aż tak ozdobny pseudonim, 
wówczas nie powinien zarżucać in* 
mym, że 6ą snobamił Wiadomo: Ste- 
fan Napierski, to brzmi dla polskiego 
ucha nieco przyjaźniej, aniżeli Marek 
Eiger. A z których to Pan Napier- 
skich? Czy z tych od buntu, w prostej 
linji od Aleksandra Kostki? Czy też   2 tych, co się pieczętują herbem ,„Dą* 
browa'? 

  

ZE ŚWIATA ECULTURRY 
KRONIKA LITERACKA 

ROZMOWA Z WIKTOREM 

Wojciech Skuża zamieszcza w „Piaście” 
(nr. 26) rozmowę z Janem Wiktorem, laure- 
atem krakowskiej nagrody literackiej, Do- 
wiadujemy się z niej m. in, o zamiarach li- 

terackich Wiktora. i 
— A co — zapytuje Wiktora — myślicie 

teraz pisać? 

— Dalszy ciąg „Orki na ugorze”, 
— Jakto? " 
— Trza wyjść ze szkoły I pokazać nowe» 

go, dzisiejszego chłopa, zorganizowanego 

już w Koła młodzieży, stronnictwa — tego 

chłopa, który z wszystkich bodaj dziś ludzi 
w Polsce, prostuje kark, czyni coś, tworzy, 

broni się, i żąda... 

— Będzie to może — przerywam — upra- 

wa ugorów, życie na ugorze, nowe życie, 

które się rodzi dziś na wsi i które odrodzi 

Polskę, 

— Rodzi się? — zapytuje Wiktor, — Ależ 
ono jest! Trzaby tylko rozwiązać je i dać 

możność chłopu związania się z Polską, 

twórczego związania, U nas jednak wszystko 
się robi, ażeby w chłopie zabijać człowieka 
i obywatela. Nikt jednak nie pomyśli o tem, 

że w tem tkwi tragedja dzisiejszej Polski. 

— Ao czem się dziś myśli?., 

Zadumaliśmy się, Koło nas i przed nami 

jeżdżą samochody i dorożki, W Krakowie 

ruch. Urządza się „Dni Krakowa”, Słusznie. 

Należy to zrobić. Tylko zaczyna znów drę- 

czyć pytanie: A możeby tak kiedy pomyślał 

kto i urządził Dni Wsi.,. 

Nad nami trzepocą czerwono-białe cho 
rągiewki, jakby wstydliwie chciały zatkać 
słońce. Słońce przedziera się, gdzieś na Plan 

tach kąpie się w drzewach. Przypomina to 
odrobinę wsi. Ale na Plantach siedzą ci,.. 

podpora dzisiejszości, ci ludzie, dla których 
słońce ino jest poto, żeby się opalić i wy* 
glądać zdrowo, 

— Denerwuje mnie, tbiurokratyzowane 

życie — powiada Wiktor, — Jakżeż inny 
jest świat i jak inny ten człowiek, walczący 
o słońce: chłop dzisiejszy! 

Idziemy dalej przez Planty, ale czuję, że 

myślą jesteśmy na wsi. 
— Tam na wsi rodzi się nowa Polska, Dla- 

tego jeśli dalszy ciąg „Orki“ zacznę pisać 
— łam ona się dziać będzie. 

— Wystarczy zresztą dziś — mówi po 
chwili — zebrać to wszystko, co robi wieś i 
co się x nią robi: przeszkody, žmagania się 
chłopów, ich postawa, ofiarność i nareszcie 
próstówanie zachwaąszczońej duszy pań- 

  

  

szczyźnianej — wystarczy to wziąć, by dać 
wspaniałą powieść. * 
— I to zamierzacie? 
— Tak, — mėwi po chwili Wiktor — tyl- 

ko jeżeli mi zdrowie na to pozwoli, 
Ciężkie chwile Wiktora bardzo się odbi+ 

ły na jego zdrowiu, dlatego życzymy mu 

przedewszystkiem zdrowia, by mógł dalej 

wieś polską, dzisiejszą wieś, pokazać świa- 

tu swoim wielkim talentem. 

A cóż jest innego dzić w Polsce poza 

chłopami godnęgo wielkiej powieści!? 

NOWE KSIĄŻKI 
W dniach najbliższych ukaże się na 

rynku księgarskim nakładem Tow. Wyd. 
Młodych Prawników aktualna książka dr. 
J. Sas Wisłockiego p. t. „Przep'sy o kon. 
troli obrotu towarowego z zagranicą i W. 
M. Gdańskiem, z orzecznictwem i komen- 
tarzem'. Jest to drugi skolei tom z wy- 
dawanego przez ruchliwe Tow. Młodych 
Prawników : Ekonomistów cyklu nowych 
przepisów prawnych. Tom pierwszy po- 
święcony był omówieniu przepisów de- 
wizowych, 
Nowa książka dr, Wisłockiego obejmo- 

wać będżie całokształt przepisów, doty= 
czących ogólnego zakazu przywozu towa- 
rów i warunków udzielenia zezwoleń dla 
importerów oraz reglamentacji wywozu. 
Oprócz dekretu Prezydenta R. P. i rozpo- 
rządzenia rady ministrów w tym przed- 
miocie uwzględniono również rozporzą- 
dzenia ministrów resortowych, szereg о- 
kóln:ków i zarządzeń władz państwowych, 
Centralnego Związku Przemysłu Polskie 
go oraz przepisy związkowe. Zaletą ks'ąż 
ki jest to, że wszystkie przepisy powoła- 
ne w tekstach podano w formie odnośni- 
ków, co uwalnia czytelnika od uciążliwej 
konieczność: posługiwania się rocznika- 
mi „Dziennika Ustaw” i „Dzienników U- 
rzędowych”. Oprócz tekstów przepisów 
prawnych praca dr. Wisłockiego zawiera 
obszerny zbiór orzeczeń Sądu Najwyż- 
szego óraż treśc'wy komentarz, szczegól. 
nie pożyteczny dla nie-prawników. 

Jest to książka dużej wartości prakty- 
cznej, niezbędna zarówno dla adwoka- 
tów, sędziów i prokuratorów jak i dla 
tych przedstawicieli sfer gospodarczych, 
którzy z racj: swego zawodu muszą i po- 
winni zapoznać się szczegółowo z przepi. 
sami o obrocie towarowym z zagranicą. 

  

  

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Zgon artysty małarza, — W Krakowie 

zmarł, przeżywszy 82 lata znany artysta ma- 
larz prof. Juljusz Makarewicz, Zmarły at- 
tysta pozostawił bogaty plon pracy arty 
stycznej. M, in. odnowił kaplicę Świętokrzys 
ką na Wawelu oraz dzieła Wita Stwosza w 
kościele Marjackim, 

Po zgonie Gorkiego, — W Muzeum Lite- 
ratury w Moskwie czynione są przygótowa* 
nia do wystawy poświęconej życiu i dziełom 
Maksyma Gorkiego. 

KRONIKA NAUKOWA 
Ii Zjazd Filozoficzny w Krakowie, — U- 
tworzył się pod przewodnictwem prof, dr. 
W. Rubczyńskiego komitet 3-40 Polskiego 
Zjazdu Filozoficznego, który odbędzie się 
w Krakowie w dniach od 24 do 27 września 
rb, Głównym tematem obrad zjazdu filozo- 
licznego będą współczesne prądy w nauce 
potrzeba syntezy filozoficznej, że  szcze- 
gólńem uwzględnieniem stosunku logiki do 
filozofji. 

KRONIKA KULTURALNA 

Pawilon Polski na Wystawie 
W gmachu wydziału architektury Politech- 
niki Warszawskiej odbyło się posiedzenie 
sądu konkursu na projekt pawilonu polskie- 
go na międzynarodowej wystawie w Paryżu 
(„Sztuka i technika w życiu współczesnem') 
w r. 1937, Do konkursu byli zaproszeni 
przez komitet wystawy architekci, Stani- 
sław Brukalski, prof, Romuald Gutt, Jerzy 

"Hryniewiecld, prof. Bohdan Lachert i prof. 
Bohdan Pniewski. Sąd konkursowy pósta- 
nowił jednomyślnie, po rozpatrzeniu dostar- 
czonych szkiców powierzyć wykonanie pro- 
jektu do budowy Stanisławowi Brukalskie- 
mu i Bohdanowi Pniewskiemu (wspólnie), 
zapraszając jednocześnie w charakterze do- 

radcy  architektonicznego prof. Rudolfa 
Świerczyńskiego, Kac 

Rektor Pieńkowski doktorem 
W ramach obchodu 550-lecia uniwersytetu 
Heidelberskiego odbyło się 30 czerwca na- 
danie doktoratów honoris cawsa kilkunastu 
zagranicznym uczonym. Z uczonych polskich 
doktorat honorowy otrzymał rektor Uniw. 
Warsz, St, Pieńkowski, 

WYSTAWY 

Wystawa Sztuki Polskiej w Rapperswilu. 
— W dniu 15 lipca odbędzie się w zamku 
Rapperświlskim wystawa prac plastyków 

polskich, zgrupowanych w Zw. plastyków 

e! 

    

Pan Stefan Kostka > Magsiego - Na 
pierski bez końca tłumaczy. Od Ве- 
audelaira do surrealistów, — tłuma* 
czy Maxa Bernarda, Maxa Jacoba, 
Jacobów, Maxėw, Morycow — tu“ 
dziež poetėw niemieckich- Šwiežo wy 
data „Kameca“ (czyžby „obscura“?) 
dwiešcie stronnic „Liryki niemieckiej“, 
przełożonej na kolanie i przez kolano. 
Przęłożonej przez Etienne'a z Eige" 
rów. Od Hebbla do Bindinga, od Hėl- 
derlina do Momberta, Jest tam von 
Hofmannstahl, von  Liliencron, von 
Schaukal, von Scholz i Graf von Pla- 
ten — bo oczywiście: swój do swego 
— ci szlachcice popierają się nawza* 
jem!.., Dwieście stronnic warjacyj pa* 
na von Napierskiego na tle niemiec* 
kich autorów:. Naprzykłal Hofmann" 
stahl z poprawkami, Hugo pisze: „er 
hat ermordet' Stefan tłumaczy: „nie* 
znacznie drgającą ręką zamordował '. 
— „Tiefes Wasser“ rozwodnil prze“ 
kładacz na „jezior leśnych Išniącą glę 
bię”.. „Die Wahrheit" — „prawda 
straszliwa". „Der Mund” — „wargi 
zdarte“, „Gewalt des Lebens'—: „po- 
tęga życia, niespętana niczem”. „Ein 
Totenfest begehen' —: „tarzać się w 
mogiły prochach” (...zaiste, osobliwy 
to sposób obchodzenia święta umar- 
łych). — „Bretter' —: „ leski drew- 
miane” (-..a niby jakie miałyby być?). 

Tak to pan von Napierski przyozda 
bia, uzupełnia, rozmazuje, rozmętnia, 
falsyfikuje poetę, (Wybrałem tylko 
szczupłą próbkę — a jest tego fura). 
U Molibikia poprostu „durchwiihit'”; 
u primo voto Figera: „pomieszany, 
ryty, pienny”« I wszędzie, gdzie w 
Niemców prostota — u Napierskiego 
baroczek, dodatki z własnej kieszeni, 
nadbudówki, przystawki, poprawki, 
powymitniki, ozdóbki, duperełki, 

Lecz na tem nie koniec. Proszę: 
Trakl pisze: 
„Der Flug der Vógel tónt von alten 

en. 
Napierski zrozumiał to w ten de- 

seń: 
«Przepiórek (l) szczebiot (!!) 

rozgniata (I!) jagody (HI), 
Dosłownie, To chyba starczy — co 

słowo błąd. Albo (u tegoż Trakla): 
Doch stille sammelt im Weidengrund 
Rotes Gewólk, darim ein ziirnender 

"Gott wohnt, 
Das vergossene Blut sich, momdne 

Kiihle. 
Wszystkiego trzy wiersze; w przekła 

dzie Napierskiego pięć — i to jeszcze 
jakichl 
Lecz ścicha w nieckę (7) wieczoru na* 

biera 
łąka rumianość obłoków, gdzie jas: 

a 
bóg rozsrožony pod namiotem (7), 

krew 
rozlaną zwolna w mrok  przesącza, 

chłody 
księżyca w misę cynową (?) przelewa. 

Niecka, namiot, misa cynowa.., 
tak przez dwieście stronnic: niechluj- 
stwa, nieporozumienia, nieznajomość 
języka niemieckiego i polskiegó, buja* 
nie, frazesy... 

Czytelnik pewnie dziwi się już po 
tych drobnych próbkach, Ja zbada” 
łem całą książkę, konfrontując każdy 
wiersz z oryginałem — i nie dziwię się 
panu Napierskiemu wcale, Bo znam 
jego własne utwory. Naprzykład jeśo 
aforyzmy, Książeczka ma tytuł: „Cie- 
nie na wietrze“- To jeszcze smaczniej- 
sze, niż „przyjaciel dzieci” Konar. Już 
ón był odrywczy: „Trzeba umieć żyć” 
Albo: „Życie to bardzo mała rzecz”, 
Also sprach Kinderfreund. Stefan Na 
pierski wynajduje takie prawdy: 
„Gwiazdy — to są kule', — „Po spa” 
lonym papierze zostaje tylko kupka 
popiołu”, Jakież to nowe i pomysło* 
we. Lecz niestety, p. Napierski nie 
zawsze jest tak wysoce oryginalny. 
Czasem gada nam prawdy stare jak 
świat, Naprzykład: „Mleko jest różo” 
we“. To przeciež wszystkim wiadomo, 
Znałem wprawdzie człowieka, który 
uparcie twierdził, że mleko jest białe, 
Lecz to był warjat. 

Jeszcze — na zakończenie — kilka 
złotych myśli, wyjętych z tomu afo" 
ryzmów p. Napierskiego: 

„Pam Bóś: stary idealista — profe- 
sor, krótkowzroczny w kusem futerku 
ze źrebaków” (str. 131), — „Chłopcy 
robiący do łóżka” (str. 125, To nie ty" 
tuł rozprawy, to poprostu tylko afo“ 
ryzm) — „Kobiety rozdzierają się, jak 
krowy” (str. 120.) — „Goethe: stary 
lubiežnik“ (str. 66), — „Jezus miał 
piękne ręce'' (str, 15)...« Wszystko pod 
gwarancją autentyczne, Można się 
przekonać, — kupić książkę (Wy: 
dawnictwo Hoesicka) i przeczytać ca* 
łą, kilkaset takich sentencji! 

Lecz radzę tego nie robić... 

„Blok", Organizacją wystawy zajmuję się p. 
Kennarowa. Protektorat nad wystawą z ra- , 
mienia władz szwajcarskich objął radca 
związkowy Etter, kierownik departamentu 

Spr. Wewę — *
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Wilno radzi nad budżetem 
| Sanacja ratuje Żydów 

Tegoroczne posiedzenie budżetowe 
Rady miasta Wilna nasuwa kilka uwag 
dotyczących gospodarki miejskiej, war- 
tości obecnego t. zw. samorządu, a nawet 

spraw ogólniejszych. 

Że nowa ustawa samorządowa nie ma 
wielkiej wartości, że jest przekreśleniem 
prawie zupełnem tego, co pod pojęciem 
samorządu rozumiemy, pisało się już nie- 

raz. 
Teraz przyznają to już i ludzie z sana- 

cij, a jeśli nie wprost, to pośrednio moż- 
na taki wniosek wyciągnąć. 

Nie tylko bowiem zbytnia zależność 
personalna czynników samorządowych, 
ale ciągłe branie w kleszcze i ujmowa- 
nie źródeł, z których samorząd czerpał 
środki finansowe na sprawowanie swych 
zadań, namawianie do nieproduktywne- 
$o zadłużania się zmusza do bardzo kry - 
tycznego stanowiska wobec tych zasad 
nawet ze strony sanacji. 

Taki stan zniewala samorząd do ocze- 

kiwania, proszenia, wreszcie wywiera - 
nia nawet pewnej presji na czynniki pań 
stwowe celem przyjścia z pomocą finan- 
sową, aby to stworzone i oddane pod rzą 
dową kuratelę dziecko całkiem nie wy- 
zionęło ducha. 

Takie odniosło się wrażenie z prze- 
mówienia p. prezydenta, który usprawie- 
dliwiał opóźnienie przedłożenia budżetu, 
dekretami odbierającemi pewne i tak u- 
szczuplone źródła dochodów miasta przy 
równoczesnem przerzucaniu na nie przez 
rząd nowych obowiązków, tudzież cierp- 
fiwem na razie bezskutecznem wycze- 
kiwaniu na wyniki działalności komisji 

oddiuženiowej. 
Wszyscy niemal mówcy, przemawiają- 

cy na R. M, zwracali uwagę na bardzo 
dużą sumę, jaką pochłania obsługa dłu- 
gów miasta. sad 

Długi są w dobrze prowadzonej go - 
spodarce dopuszczalne, o ile użyte są na 
Inwestycje, które się opłacają, a więc. 
które dają dochód na pokrycie procen - 
tów i spłatą kapitału. 

Inne długi są gospodarczo niezdrowe 
1 obciążają miasto, które dochody swoje 
zamiast używać na istotne potrzeby, mu- 
si zaprzepaszczać w opłacie procen - 
tów od zaciągniętych zobowiązań, 

Tego rodzaju długi powstają w 
Wilnie w ostatnich latach w związku z 
bezrobociem. 

Miasto zatrudniła bezrobotnych w 
swoim zakresie. Nie wyczerpuje to, jed- 
nak liczby wszystkich bezrobotnych 
Resztę powinno zatrudnić państwo. Nie 
zatrudnia ich ono jednak bezpośrednio 
a każe zatrudnić samorządowi miejskie- 
mu. Ten nie ma na to funduszów. . 

Rząd, względnie Fundusz Bezrobocia 
»proponuje' wtedy pożyczkę i to pożycz 
kę oprocentowaną. Miasto pożyczkę bie 
rze, bezrobotnych zatrudnia, ale pracą 
doraźną, która nie daje rentujących się 
rezultatów. 

Stąd samorząd wpada w długi i pono- 
si konsekwencje kosztownej ich obsługi 

W tym wypadku jedynie racjonalnem 
byłoby, albo danie miastu subwencyj, al- 
bo przynajmniej długoterminowej bezpro 
centowej pożyczki. 

Ale, czy obecny samorząd i jego prze. 
łożony prezydent, tak uzależniony od 
czynników poza samorządowych, że ra - 
czej czuje się funkcjonarjuszem władz 
nadzorczych, niż przedstawicielem inte- 
resów społeczeństwa i miasta, może zdc 
być się na takie postawienie sprawy? 

Posłusznie usłucha, a potem, najwy- 
Żej, jak niegrzeczne dziecko, spłata fi- 
gla opiekunowi, ułoży budżet deficyto - 
wy, i zechce, by komisja oddłużeniowa 
coś z długów niegygiecznemu czy lekko- 
myślnemu synkowi darowała. 

Tak to niewłaściwe postawienie spra- 
wy, brak samodzielności samorządu pro- 
wadzi do jego upadku i wzajemnej z wła 
dzami nadzorczemi dysharmonji. 

X Г 

Przy dyskusji nad przedsiębiorstwam* 
miejskiemi: elektrownią, wodociągami : 
kanalizacją — jeszcze raz okazało się, że 
miasto w zakresie prądu, wody i ście - 
ków pobiera za wysokie opłaty. I tak o- 
płata za elektryczność jest przeciętnie 
trzykrotnie większą od kosztów wła- 
snych, a opłaty wodociągowe i kanali - 
zacyjne są tak znaczne, że mieszkańcy. 
z trwogą dowiadują się o przeprowadze- 
niu ich na ulicach, przy których miesz- 
kają. Tak więc to, co powinno być po- 
czytane za dobrodziejstwo, jest uważa 
ne, jak się wyfaził jeden z mówców, „,za 
dopust Boży”. 

Dlatego też obecna minimalna obniżka 
elektryczności może być uważane jakc 
wstęp do dalszego wydatniejszego pota- 
nienia prądu, a opracowywana taryta 
wodociągowo - kanalizacyjna  pówińna 
przynieść uzdrowienie stosunków w tym 
zakresie. 
W dziale przedsiębiorstw wyszła na 

jaw sprawa obniżek opłat miejskich na 
rzeźni.   

Mimo obniżek koszta uboju nfe zmnie” 
szają się. Przyczyna: równoczesne pod - 
wyższenie opłat rzezaków za ubój RY- 
TUALNY. 

Tak więc obniżka opłat miejskich nie 
wpłynęła na zniżkę, a pozóstaje w kiesze 
niach hurtowników i rzezaków. 

Przy omawianiu sprawy elektrown' 
nie udało się radnemu  Burnszteinow: 
(Bund). Ciskał gromy, że peryferje mia- 
sta, gdzie mieszka ludność biedna, są po 
zbawione światła elektrycznego, a w 

chwilę potem dowodził, że budżet opar- 
ty w przeważnej mierze na dochodach z 
elektrowni o charakterze podatku po: 
średniego, „wyciska ostanie grosze z nę- 
dzy i biedoty”. 

Jasne, że skoro biedni pozbawieni są 
możności korzystania z elektryczności 
tem samem nie płacą za nieużywany 
prąd elektryczny. 

Ten chwyt demagogiczny spalił na pa- 
newce, okazując się jaskrawym nonsen- 
sem. 

Natomiast ten „opiekun“ biedoty nie 
dotknął słowem sprawy opłat na rzeźni 
bo, choć stoi oficjalnie niby na stanowi- 
sku klasowem „bez różnicy narodowości 
i religii", to w duchu zapewne zadowo- 
lony jest, że jego współplemieńcy йу - 
dowscy robią na tem interesy. 

X 
Wreszcie sprawą, która wywołała licz. 

ne odpowiedzi ze strony radnych Żydów 
(cztery), był wniosek Narodowego Koła 
Radnych, o zaprzestanie udzielania sub- 
wencji na prywatne szkolnictwo żydow- 
skie. 
Wydatek ten nie opiera się na obowią 

zujących przepisach ustawowych, jest 
świadczeniem dobrowolnem. 

Szkoła żydowska musi wychowywać 
w duchu nacjonalistycznym żydowskim 
niezgodnym z celami i kulturą narodu pol 
skiego. Szkolnictwo prywatne. polskie 
nie korzysta z pomócy samorządu. Ja- 
snem jest, że nie można znaleść słuszne* 
przyczyny popierania przez samorząd wi 
leński szkół żydowskich. Chyba, że w du 
chu dąży się do Judeo;- Polski, 

Wszyscy radni Żydzi i nacjonaliści i 
klasowcy, socjaliści, wystąpili zgodnie 
przeciw temu wnioskowi. Jak chodziło c 
interes narodowy żydowski, to Bundo : 
wiec szedł w jednym szeregu z Poal-sjo   

Wilno, w lipcu. 

nistą i nacjonalistą żydowskim. Dla nas 
jest to jasne, bo więź wspólnoty narodó- 
wej jest naturalna i silniejsza od sztucz- 
nej idei klasowości. 

Radni Żydzi w swych przemówieniach 
przytaczali najrozmaitsze racje. Twier- 
dzili, że utrzymanie subwencji jest do - 
brym interesem finansowym dla miasta 
zaznaczając równocześnie, że i bez sub- 
wencji swoje szkoły będą prowadzili; 
rozmyślnie mieszali pojęcie sprawiedli - 
wości z równością, odwoływali się dc 
wspaniałomyślności sanacji, wreszcie da 
ły się słyszeć i takie akcenty, że mają 
rachunki z sanacją, że przestaną być ba- 
rankami (może w rodzaju Chaskielewi - 

cza z Mińska Mazowieckiego), zawadza 
li o „Front ludowy”, zachwycali się bol- 
szewicką szkołą i w końcu zwracali się 
do sanacji, widząc w niej jedyny dla sie- 
bie ratunek. 

Jeszcze raz potwierdził się słuszny 
pogląd, że poza socializmem, bolszewiz - 
mem i „Frontem ludowym” stoi jako siła 
kierownicza Żyd, że stan obecny w Pol- 
sce uważają za przejściowy do przyszłej 
Judeo - Polski, w której będą rządzić, 

Blok gospodarczy (sanacja) nie zabie- 
rał w tej sprawie głosu. Czy i jakie racje 
żydowskie przemówiły mu do przekona- 
nia. czy ma na tę sprawę swój pogląd * 
jaki? Niewiadomo. 
W głosowaniu bowiem Żydzi znaleź!: 

„ratunek”, o który wołali, w sanacji: Je 
dynie 2 głosy'„bloku” padły za wnio - 
skiem Koła Narodowego, a trzech odda- 
10 białe kartki. 

Głosowanie za wnioskiem Narodowe- 
go Koła Radnych oznaczałoby zścdę na 
jego ar$unierrację, głosowanie przeciw 
oznacza zgodność peglądów ze stanowi 
skiem žv.lowskiem. 

Jeślibw się miało inze swoje racje gło- 
sowania psże:iw wrioskowi Narodowe- 
go Koła Radnych nasuwała się koniecz - 
ność po! .n a ich, ieśli nie w ricwie to w 
deklaraci. Bez podania powodów, z sa- 
mego głosowania musi się wyciągnąć 
wniosek, że sanacja z jakichś względów 
idzie z Żydami. 

Tak Wilno dzięki sanacji pozostało, 
bodaj jedynem miastem w Polsce, które 
popiera prywatne szkolnictwo žydow . 
skie. — Sądzimy jednak, że nie ra długo. 

M. G.   

Ruch narodowy na terenie 
Włoszczowy 

(Od własnego korespondenta) 

Obóz Narodowy na terenie Włosz- 
czowy i powiatu nie miał dotychczas 
ani sprawnej organizacji, ani ruchli- 
wych ludzi kierowniczych. Copraw- 
da z tego terenu wyszli ludzie, którzy 
jednak w Obozie Narodowym zajęli 
pewne stanowisko jak kol. T. Bielec- 
ki, ale to są raczej wyjątki. Szerokie 
pole do popisu mieli tu zawsze różni 
demagodzy „klasowi'* w osobach b.b. 
posłów Ledwocha, Walerona, Jęcz- 
myka, którzy ziemie chłopom rozda- 
wali darmo. Przecież zaraz po prze- 
wrocie majowym po jednym z wie- 
ców Ledwocha, chłopi zaczęli mie- 
rzyć ziemie dworską, lasy, mówiąc, 
że to do nich już należy. Zjawiła się 
naturalnie policja, kilkunastu chło- 
pów powędrowało do więzienia, ale 
sam Ledwoch ocalał. 

Dopiero w roku 1934 została za- 
początkowana forma organizacyjna 
S. N. na terenie m, Włoszczowy przez 
kol. H. Przybylskiego z Kielc. Przez 
dwa lata istnienia Obóz Narodowy 
przeszedł niezwykłe koleje. Żaden z 
działaczy z zamiejscowych nie mógł 
pokazać się na terenie Włoszczowy, 
bo nim mógł urządzić zebranie musiał 
przedtem zwykle przesiedzieć 48 go- 

„ dzin w areszcie, Były wypadki, że po- 
licja, mając wiadomość o przyjeździe 
działacza narodowego, zatrzymywała 
„wpływowe osoby przez pomyłkę. 

A sami członkowie ile otrzymali 
mandatów, ile przeprowadzono u nich 
rewizyj, tego na wołowej skórze by 
nie spisał. Mieszkańcy wsi Komornik 
(cała wieś należy do S. N.) w lutym 
otrzymali mandatów karnych na su- 
mę 1.200 zł, й 

Pomimo tych trudności Obóz Naro- 
dowy w zwycięskim pochodzie idzie 
naprzód. Twierdze radykalizmu kla- 
sowego pękają, a miejsce klasowych 
haseł zajmują narodowe, Ostatnio od- 
bywają się zebrania pod hasłem 
„Precz z komuną" na terenie powia- 
tu. 

Ww Po dn. 29 czerwca r.b. 
odbyło się duże zebranie Stronnicwa 
Narodowego we Włoszczowie, na 
którem kol. M. Brzuchania z Radom- 
ska w swojem referacie podkreślił 
niebezpieczeństwo komunistyczne w 
Polsce. Mówca omówił ostatnie wy- 

  

Z CAŁEGO KBAJU 
BIELSKO 

Żydowski wiec protestacyjny przeciw 
„krzywdom”, — Odbył się w Bielsku 
wielki wiec protestacyjny Żydów prze - 
ciw „krzywdom”, jakie ich obecnie prze 
śladują. 

Po ostatnich wypadkach, jakie mia- 
ły miejsce w innych województwach — 
chrześcijanie bojkotują sklepy żydow - 
skie. Tu właśnie leży sedno sprawy. Ku- 
piec żydowski, nie mając klijenta - Pola 
ka, który nareszcie zrozumiał jak wiel- 
kim szkodnikiem są Żydzi, nie przebiera 
w żadnych środkach, aby zmusić Pola- 
ków do zakupywania towarów u siebie 

Na zebraniu protestacyjnem uchwalo- 
no: Właściciele domów - Żydzi nie mogą 
wynajmować lokali sklepowych chrześci- 
janom , dalej nie wolno wynajmować 
mieszkań w domach chrześcijanom. Lecz 
najgorsze, że wszyscy właściciele do - 
mów ze sklepami, zajmowanemi przez 
Polaków, muszą tymże lokale sklepowe 
odebrać i oddać je Żydom. Tu jest właś 
nie sedno sprawy, | 
Prowokacyjna uchwała Żydów  biel- 

skich musi wywołać odruch samoobrony 
w społeczeństwie polskiem. Kupcy pol- 
scy muszą znaleźć miejsce na sklepy i 
mieszkania w domach polskich. 

  

GNIEZNO 
  

Krwawa walka cyganów, — Do lasu 
państwowego w Mięcierzynie przybył 
obóz cygański, składający się z około 
100 wozów. W obozie tym przygotowy - 
wano się do uroczystości weselnej, jed- 
nakowoż na tle tej uroczystości doszło 
do nieporozumienia, które wkrótce za- 
mieniło się w krwawą bójkę na noże i ki 
je. 
W czasie bójki cyganie zrobili znacz- 

ne szkody w lesie, łamiąc drzewa i ga- 
łęzie. 

Zawiadomiona policja przybyła na 
miejsce bójki i wraz z leśniczym zmusi- 
ła cyganów do opiszczenia lasu. Każda 
z powaśnionych stron udała się w innym 
kierunku: jedni w stronę Żnina, a drudzy 
w stronę Gniezna. 

JASŁO 

Święto Morza. — Staraniem Ligi Mor 
skiej i Kolonjalnej obchodzono uroczy- 
ście w dniach 27 i 28 czerwca Święto 

Morza. W. ramach uroczystości odbyły 

    

się produkcje orkiestry Harmonji i chóru 
Echo nad rzeką Jasiołką, puszczanie 
wianków, fragment wesela krakowskie- 
go członków Sokoła, które budziło za- 
chwyt i uznanie, 

Składnica Kółek Rolniczych w nowym 
lokalu. — Dział odzieżowy jasielskie: 
Składnicy Kółek Rolniczych został z 
dniem 1 lipca przeniesiony do nowego 
obszernego lokalu w Rynku. Dział odzie- 
żowy S. K. R. jest jedyną katolicką pla- 
cówką z branży tekstylnej w Jaśle, któ- 
ra mimo silnej konkurencji żydowskie: 
rozwija się pomyślnie pod fachowem kie 
rownictwem p. Bałandy. Życzymy po - 
myślnego rozwoju tej jedynej katolickie* 
placówce w Jaśle :„Szczęść Boże”, 

Plaga kąpiących się, — Ostatnio zda- 
rzają się coraz częściej wypadki kradzie- 
ży ubrań i rzeczy wartościowych na ja- 
sielskich plażach. Jakaś zorganizowana 
szajka grasuje po plaży na Gądkach 
Skradziono m. in. p. Kowalczykowi u- 
branie, aparat fotograficzny oraz zega - 
rek, wskutek czego poniósł szkodę pa 
przeszło 250 zł. 

„Strajk protestacyjny". — Zgodnie z 
zapowiedzią zostały w dniu 30 czerwca 
zamknięte wszystkie sklepy żydowskie 
w czasie największego... upału i najsłab- 
szego zwykle ruchu w sklepach t. j. od 
godz. 12 — 2-ej. Ten protest rozzuchwa 
lonego żydostwa przeciwko wyrokow: 
sądu w Przytyku nie był pozbawiony me 
mentów humorystycznych. Drzwi sklepo- 
we były tylko do połowy zamknięte, a 
także zaszły wypadki terroru wyrost « 
ków, dozorujących, ażeby sklepy zamk- 
nięto. „Nasi“ między sobą wywołaliby 
zajścia... antyżydowskie. Do tego nie do- 
szło, gdyż interes przedewszystkiem.., 

KIELCE 
— 

Osobliwy „strajk protestacyjny“ Žy 
dėw. — Dnia 30 ub. m., na weżwanie or- 
ganizacyj žv.lawskich, i Žydzi kieleccy 
podjęli „strajk protestacyjny” przeciwka 
wyrokowi w procesie przytyckim. Osobli 
wy był to „strajk“! Pozamykano w godz: 
nach między 12 — 14 tylko te sklepy: 
które nie mogły liczyć na odwiedzanie 
przez klijentelę, natomiast wszystkie 
sklepy żydowskie przy Placu Wolności 

(gdzie się odbywał tarś) i przy ul. Bo- 
dzentyńskiej byly otwarte. „Protesto 
wač“ možna, a zarobiė jeszcze lepiejy 

  

Pogoń komornika za lekarzem Żydem 
— Komornik S$. O. St. Janczur miał wy- 
egzekwować od dłużnika Mordki War- 
mana sumę 3.360 zł, Spotkawszy War- 
mana na ulicy, komornik wezwał go do 
udania się do komisarjatu P, P. W cza- 
sie jazdy dorożką, Warman wyrzucił na 
ulicę paczkę banknotów (1.100 zł.) zaw: 
niętych w papier. Paczkę tę pochwycił 
przechodzący ulicą dr. Ozjasz Sztrum 
(Pl. Wolności 1) i począł z nią uciekać 
Komornik pogonił za dr. Szturmem, ujął 
$o i odprowadził do kom'sarjatu, Pienią- 
dze odebrano od dr. Sztruma. 

SŁUPCA 
  

Napad bandycki. — Na odcinku pomię 
dzy obozem internowanych a Słupcą na- 
padnięty został przejeżdżający rowerem 
syn kolejarza ze Strzałkowa p. Kogut 
Bezczelni bandyci w jasny dzień wyszl: 
ze zboża i z okrzykiem „stój bo strze « 
lę" zbliżyli się z rewolwerem w ręku dc 
napadniętego. Jeden z rzezimieszkėw 
zmusił p. K. do zdjęcia obuwia, poczem 
boso na rowerze, którego na szczęście 
nie zabrali przyjechał do „rodzinnego” 
Strzałkowa. 

WARKA (pow. Grójec) 
—— 

wTamował ruch pieszy”, — Roman 
Weigel, student, otrzymał w lutym r. b 
nakaz karny, skazujący go na 30 zł. 
grzywny z zamianą na 3 dni aresztu, 
Przestępstwo p. Weigla określono w na- 
kazie jako „naruszenie przepisów obo- 

wiązujących”, ponieważ skazany stał na 
chodniku przy zbiegu ulicy Rynek i Pie- 
karskiej, czem tamował ruch pieszy, 

Nakaz był podpisany przez przodowni 
ka Jana Czarkowskiego i potwierdzony 
przez starostwo. 

Zarzusony p. Weiglowi fakt tamowa- 
nia ruchu miał miejsce w niedzielę ma 
pustym i spokojnym rynku Warki, Dla 
wyjaśnienia dodać należy, że doniesienie 

karne sporządzono p. Weiglowi zaocz- 
nie i to dopiero w 3 dni po fakcie. 

P. Weigel jest narodowcem i kierow- 
nikiem kóła Stronnictwa Narodowego w 
Warce. Skazany wniósł odwołanie do 
starostwa za pośrednictwem magistratu 
m. Warki, W tych dniach otrzymał ska- 
zany ze starostwa w Grójcu orzeczenie 
uniewinniając wobec braku dowodów 
winy 

,| przebudowy i rozszerzenia linji   

Włoszczowa, w lipctt. 

padki w Krakowie, działalność „Front 
tu Ludowego“, wzywając do wytę- 
żonej pracy w Obozie Narodowym. 
Na zebraniu między innemi uchwalo= 
no rezolucję treści następującej: 
— „Zebrani stwierdzają, że wal+ 

czyć będą bezwzględnie z niebezpie- 
czeństwem komunistycznem, nie poz< 
walając by wewnątrz państwa pol- 
skiego robione były próby anarchji. 
Wypadki w Krakowie, Częstochowie, 
Lwowie i innych, wystarczą, aby zde- 
maskować inspiratorów całej wywro- 
towej akcji, którym zależy tylko na 
przelewaniu krwi polskiego robotni- 
ka i urządzaniu krwawych rozrachun 
ków. о 

„Świadomi niebezpieczeństwa, któ- 
re nam zagraża, wzywamy 'całe spo- 
łeczeństwo polskie do walki z komus 
ną. 
Sonossióce stwierdzamy, że w0+ 

jującej komuny nie stłumią mechanicz 
ne środki, lecz należy jej przeciwsta- 
wić silny prąd ideowy, oparty na pro- 
gramie narodowym. Tylko naród zor< 
ganizowany jest zdolny przeciwsta= 
wić się niebezpieczeństwu komuni- 
stycznemu“, & 

Zebranie zakończono odšpiewa- 
niem „Hyranu Młodych” i okrzykami 
na cześć Obozu Narodowego i Roma- 
na Dmowskiego. 
W dniu 28 i 29 czerwca odbył się 

kurs dla kierowników kół wiejskich. 
Str. Nar. 

M. B. 

  

Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego; sobota „Zakocha 

na”. 

Kina polskie: 
Apollo: „Wesołe szaleństwo”. 
Promień: „Byli sobie dwaj hultaje“, 
Stella: „Moskiewskie noce". 

Sztuka: „Nasz chleb powszedni”, 
Świt: „Osiem godzin Dr. Morgana“, 

Uciecha: „Złote jezioro''. 

Zabójstwo 9-letniej dziewczynki, We wsi 

Brzozów gminy zbiorowej Radziszów (pow. 

Kraków) została zamordowana 9-letnia 

dziewczynka Aleksandra Pletnia, Zawiado= 

mione o tem władze policyjne wszczęły na= 

tychmiast energiczne śledztwo, Jak się oka+ 

zało, jest to przypadkowe zabójstwo, miana 

wicie ojczym zabitej miał ją we środę zbić, 

poczem zatkał jej usta poduszką, aby praw= 

dopodobnie nie słyszeć krzyku. Dziecko łka 

jac i nie mając dostępu powietrza, udusiło 
się, 

Profesor Uniwersytetu warszawskiego wy 
stąpi jako biegły w Krakowie, Przed krakow 
skim sądem toczy się obecnie proces Fran- 

ciszka Górala, maszynisty fabryki Suchard 

przeciw Ubezpieczalni Społecznej. Góral do- 

maga się odszkodowania w wysokości 50.000 

zł, z powodu tego, iż Ubezpieczalnia przez 

zbyt późną operację przeprowadzoną u jego 

T-letniej córki spowodowała jej śmierć. W; 

toku przewodu sądowego zastępca Ubezpie- 

czalni podniósł, że nawet szybkie przepro- 

wadzenie zabiegu operacyjnego, jak tego 

domagał się Góral, nie byłoby zapobiegło 
katastrofie. Dla ustalenia tych okoliczności 

sąd dopuścił biegłego w osobie prof, chirur= 

gii uniwersytetu warszawskiego Dr. Radliń= 

skiego. 

Ze Stronnictwa Narodowego, Sekcja O- 
światowa S, N. urządza w niedzielę 5 lipca 

br. wycieczkę do Muzeum Narodowego w 
Sukiennicach. Zbiórka uczestników pod Mu 

zeum o godz, 9.45 rano, Wstęp 25 gr. Požą- 

dany udział jaknajwiększej ilości członków i 
sympatyków. 

Ze spraw miejskich. W ub. czwartek od- 

było się na Ratuszu posiedzenie Zarządu 

miasta, na którem m. in, powzięto decyzję 

tramwajo- 

wej nr. 2, Decyzja ta, która musi uzyskać 

jeszcze zatwierdzenie Rady Miejskiej, prze- 

widuje położenie na tałej trasie ul. Karme* 

lickiej i Kazim. Wielkiego szerokotorowej 

linji tramwajowej, Linja ta u wylotu ul, Kar- 

melickiej na Planty ma być skierowana Pod 
walem i ul. Straszewskiego do ul. Zwierzy- 
nieckiej, W związku ze sprawą przebudowy 

tej linji ukazał się w piątek w jednem z 

miejscowych pism artykuł atakujący pro= 

jektowane zmiany na tej linji, argumento- 

wany brakami, w taborze tramwajowym li- 

nij szerokotorowych, przewidywanych 

spadkiem  dochodowości. zmienionej linji 

6raz koniecznością redukcji pewnej części 

personelu linij wąskotorowych. Nadto autor 
artykułu zarzuca przewodniczącemu komisji 

rozbudowy tramwajów  przeforsowamie u- 

chwały o zmianie tej linji wbrew «daniu 

większości członków i w sposób niedozwo- 

lony. Na omawianem posiedzeniu zarządu 

miasta naczelnik wydziału finansowego 
przedłożył preliminarz budżetowy na 2 

kwartał 1936-37 oraz sprawozdanie za I pół 
rocze br., z którego wynika, że w porówna- 

niu z tym samym okresem roku ubiegłego 

niedobór budżetu zwyczajnego wzrósł @ 

kwotę 470.000 złotych —



Dalsza nowelizacja 
ustawodawstwa oddłużeniowego nie przewidziana 
Dotychczasowa akcja oddłużeniowa 

nie pozostała bez wpływu na stan rol- 
nictwa, jednak sfery rolnicze są zdania. 
że to nie wystarcza, uważają bowiem 
stery rolnicze, że jeszcze wiele szczegó- 

  

Z wybrzeża 
ZATARG Z RYBAKAMI 

W/ zatoce Puckiej, w trzech punktach 

ustalone zostały olbrzymie tarliska  o- 

chronne ryb morskich. Na turliskach, do- 

póki wystawione są boje ochronne, nie 

wolno jest łowić ani zastawiać sieci ani 

żaków, rybacy jednak, gdy ostatnio po- 

deszła większa ilość płotek na teren 

ochronny, rozpoczęli połowy. 

Połów kontynuowany był u brzegów 

helskich przez rybaków z Chałup.  In- 

terwencja dozorcy rybołówstwa położy: 

ła kres tej akcji, część jednak rybaków 

wezwania nie posłuchała, tak, że ingero- 

wać zmuszona była policja. Rybacy, któ- 

rzy stawiali opór, pociągnięci zostaną do 

odpowiedzialności. Na marginesie tego 

zatargu zaznaczamy, że szczupłość miej- 

sca w zatoce Puckiej, zajętej pod tarli- 

ska, była przyczyną wejścia na tereny 

ochronne. 

SZOSA DOJAZDOWA 

Wydział powiatowy pow. morskiego 

w Wejherowie przystąpił do przebudo- 

wy nawierzchni szosy, łączącej główną 

magistralę gdyńską z autostradą nadmor 

ską i budującym się portem rybackim 

w Wielkiej Wsi — Hallerowie. 

Odcinek ten, długości 10 klm., pokryty 

szabrem, naskutek olbrzymiego ruchu 

samochodowego ulegał po każdym se- 

zonie kompletnemu zniszczeniu a stan 

szosy był fatalny. Obecnie kładzie się 

kostkę brukową, począwszy od toru ko* | 

lejowego pod Puckiem, aż do Wielkiej 

Wsi - Hallerowo. 
W ten sposób główna i jedyna magi- 

strala wybrzeża polskiego stanowi od 
Gdańska do Pucka szosę asłaltową. Od 
Pucka stanowić będzie szosę kostkową 
do Wielkiej Wsi - Hallerowo, a dalej już 
ciąśnie się wspaniały, reprezentacyjny 
bulwar nadmorski który kończy się w 
Jastrzębiej Górze. 

MIASTO PUCK 

Prastare miasto nadmorskie Puck, 

które naskutek rozbudowy Gdyni  zu- 

pełnie podupadło, wchodzi obecnie na 

nowe drogi rozwoju. Rada miejska wy- 
powiedziała się jednogłośnie za przyję- 

ciem wszystkich warunków, stawianych 

przez min. przemysłu i handlu, w spra- 
wie przejęcia na rzecz skarbu рай- 
stwa portu puckiego, który stanowi 

własność miejską. 
Po sfinalizowaniu umowy przejęcia 

portu przez państwo, urząd morski z 

Gdyni przystąpił do realizacji swoich 
projektów, już przygotowanych. Przede- 
wszystkiem rozpocznie się remont por- 
tu, a następnie jego rozbudowa. Prze- 
widziane bowiem jest, że port pucki w 
tej części brzegu polskiego ma szanse 
rozwoju jako port rybacki i częściowo 

handlowy. Plany rozłożone są na lat 3, 
a realizacja ich nastąpi już z dniem 1-go 
lipca br. Urząd morski zabiega, by port 
doprowadzić już w najbliższym czasie 
do stanu używalności. 

RUCH BUDOWLANY NA WYBRZEŻU 

Ruch budowlany nad brzegami otwar- 
tego Bałtyku przejawia się bardzo silnie 
w Jastarni, na Helu, oraz Karwi. W in- 

mych miejscowościach jest naogół nikły, 
"na co wpływa poniekąd wyrównana ce- 
na parcel. W Jastarni za 1 metr kwadra- 
towy płaci się 10 zł., a są i tańsze par- 
cele po 8 zł., W Wielkiej Wsi-Hallero- 
wie, pomimo budcwy portu rybackiego, 
niema żadnego ruchu budowlanego. Ce- 
ny parcel wahają się od 5 do 8 zł, za 1 
metr kw. Ceny te są zbyt wysokie i mało 
kto kusi się angażować tak wysoki kapi- 
tał w ziemię, W Hallerowie ceny są 
nieco niższe za 1 m. kw. płaci się 3 — 4 |. 
zł, Różnica cen jest więc bardzo wy- 
raźna, (1). 

PŁÓCIENNE MIASTO OBOZÓW 
NADMORSKICH 

Prace przygotowawcze nad budową o- 
bozów dla młodzieży nad polskiem mo- 
rzeim w Cetniewie pod Wielką Wsią- 
Hallerowem są już na ukończeniu. Lu- 
stracji prac przygotowawczych dokonał 
minister spraw wojskowych p. gen. Ka 
sprzycki, Na stokach wzgórz po obu 
stronach bulwaru powstało prawdziwe 
miasto płócienne, które pomieści parę 
tysięcy młodzieży. Obecnie czynny jest 
już obóz korpusu kadetów. Pod Jastar- 
nią i na Helu wre praca przygotowaw- 
cza nad uruchomieniem obozów Ligi Mor- 
skiej i Kol. oraz organizacyj sporto- 
wych i żeglarskich. W Jastarni czynny 
będzie obóz żeglarski olimpijczyków.   

łów, zgodnie z doświadczeniem,  za- 

czerpniętem z życia praktycznego, mo- 

że i powinno ulec zmianie. Stąd też or- 

ganizacje rolnicze zabiegały u czynni- 

ków miarodajnych o. nowelizację usta- 

wodawstwa. 

P. A. A. informuje, że nowelizacja, 

której potrzeby koła urzędowe zasadni- 

czo nie negują, nie jest jednak narazie 

przewidziana. Stanie się ona aktualną 

prawdopodobnie dopiero za kilka mie- 

sięcy. 

W/ związku z tem podajemy, że Koło 

Rolników Sejmu i Senatu na posiedzeniu 

w dn. 26 czerwca rb., uchwaliło c. n.: 

l Dostosowanie wydatków gospo- 

darstw wiejskich na obsługę ich  za- 

dłużenia do możności płatniczej rolników 

jest niezbędnym czynnikiem akcji, zmie- 

rzającej do przywrócenia rentowności 

tych gospodarstw oraz do podniesienia 

zdolności nabywczej ludności wsi. Do- 

tychczasowe zabiegi w zakresie uporząd 

kowania długów rolniczych nie dopro- 

wadziły do wystarczającego obniżenia 

wydatków na obsługę długów i dlatego 

całe to zagadnienie wymaga ponowne- 

go gruntownego przepracowania, co po- 

winno nastąpić w okresie prawem prze- 

pisanej karencji. 

IL Bez względu na prace, jakie  po- 

winny być podjęte nad całokształtem u- 

porządkowania długów rolniczych, jako 

niecierpiące zwłoki, należy wymienić 

wykonanie woli ustawodawcy, zawarte: 

w delegacjach ustawodawczych, przewi- 

dzianych w rozporządzeniu Prezydenta 

Rzplitej z dn. 24 października 1934 r.. 

zwłaszcza jeżeli rozporządzenie ograni- 

cza prawo do korzystania z ulg określo: 

nym terminem.  Niewykonanie przez 
rząd tego rodzaju delegacyj ustawodaw- 

czych jest ograniczeniem uprawnień 

przyznanych rolnikom w zakresie upo- 
rządkowania zadłużenia wbrew woli u- 
stawodewcy. 

III. Obsługa zadłużenia skonwertowa- 

nego przy pomocy Banku Akceptacyj 
nego, przekracza możliwości płatnicze 
rolników. Dlatego też należy przed upły 
wem okresu karencyjnego ustalić inny 
sposób uregulowania krėtkotermino- 

wych długów rolniczych, aniżeli prze- 
widują to dotychczasowe przepisy praw- 

ne. 
IV. Natychmiastowego rozwiązania 

wymagają długi rolnicze, które powsta- 

ły w związku z polityką gospodarczą 

państwa, w szczególności zaś długi z 
tytułu nabycia gruntów z parcelacji o- 
raz długi z tytułu meljoracji. 

Wydaje się niezbędne wydzielenie ca- 
łego zadłużenia, wynikającego z tytułu 
mejjoracji, parcelacji jak i związanego 

z tem kredytu na spłatę uciążliwych zo- 
bowiązań i to zarówno w P. B. R. jak i 
B. G.K.i włączenie go do Funduszu 

Obronnego Reform Rolnych. W ramach 

zaś Funduszu: 

kredyty z tytułu meljoracji ulec powin 
ny zredukowaniu do 350 zł. na ha, t. i. 
do sumy, do której zostało sprowadzone 

zadłużenie w kredytach Е. О. R. R 
przy przebudowie ustroju rolnego, z za- 
chowaniem 30-letniego terminu wpłat 
oraz 3 proc. oprocentowania. 
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Rzemiosło ma zastrzeżenia 
co do kas targowych i giełd mięsnych 

Rzemiosło wnosi sprzeciwy  przeciw- 
ko reglamentacji obrotów zwierzętami i 
produktami uboju. W szczególności 

wskazują na niejasność redakcji ustaw 

w tych sprawach, co może spowodować, 

że duże instytucje będą wkraczać w tę 

samą dziedzinę. | 
Nieskoordynowanie może wywołać 

niepotrzebne tarcia i nowe koszty, które 

i tak są niewspółmiernie do wartości 

zwierzęcia wysokie. Zachodzi też obawa 

zbytniej komplikacji operacyj tych in- 

stytucyj. 
Podają, że Warszawska Kasa Targowa 

w słabym stopniu rozwija działalność 
kredytową, a jednak wszystkie ograni- 

czenia mają charakter powszechny, nie 

będąc okupionemi zyskami natury spo-   

łecznej czy gospodarczej na innych od- 
cinkach. 

Istnieje pozatem niebezpieczeństwo, że 
kasy, wyposażone. w różne przywileje, 
będą konkurowały z handlującymi nawet 
na tych odcinkach, gdzie ta konkurencja 
w każdym razie jest zbędna, przez co bę- 
dzie podważony byt prywatny warszta- 
tów pracy i to środkami, osiąśniętymi z 
ciężarów, nałożonych na te warsztaty. 

Podając powyższe zastrzeżenia z obo- 
wiązku dziennikarskiego, nie możemy nie 
przypomnieć, że jednak obecny stan o- 
brotu zwierzętami jest skandaliczny i 
wymaga poprawy. Rzemiosło polskie 
powinno więc dać takie propozycje po- 
prawy, któreby łączyły interes polskiego 
rzemieślnika z pożytkiem dla poszkodo- 
wanego rolnika, 

Bank Związku Spółek Zar. 
i Państw. Bank Rolny 

Bank Związku Spółek Zarobkowych, za- 

łożony jako centrala finansowa dla spółek 

w prowincjach zachodnich, po przeprowa- 

dzeniu przymusowej unifikacji i poprzed- 

niem przejęciu części portfelu akcji uprzy- 

wilejowanych przez: skarb państwa, został 
uzależniony od administracji państwowej. 

Dążeniem tej ostatniej jest skoncentrować 
spółdzielczą rolniczą akcję finansową w 

centralnej kasie Spółek Rolniczych. W tym 

koncernie gra jeszcze rolę P Bank. Rolny, 

W nowym planie Bank Zw. Sp. Zar, zo- 

o polski 

stał niejako poza nawiasem. Obecnie ma 

nastąpić podział prac między Bankiem 
Związku i Państwowym Bankiem Rolnym 
w ten sposób, że spółdzielnie, nastawione 

w przeważnej części na współpracę z rol- 

nictwem współpracowć będą z Bankiem Rol 

nym, a spółdzielnie. miejskie x Bankiem 
Związku Sp. Zarobkowych. 

Bank Związku wpłynnił posiadane zamro- 
żone należytości rolnicze, zyskując w ten 

sposób zwiększone możliwości” współpracy 
z przemysłem i handlem. 

przemysł 
instrumentów muzycznych 

Niedawno odbyło się walne zgroma- 
dzenie fabryk fortepianów i pianin w 
Kaliszu, celem podjęcia akcji, wobec u- 
stawicznie pogarszającego się stanu bez- 
robocia w przemyśle muzycznym, a szcze 
gólnie w dziale budowy fortepianów i 
pianin. Na zebraniu podniesiono, że na 
koncertach polskich towarzystw mu- 
zycznych w większych miastach fortepian 
krajowej produkcji niema poprostu do- 
stępu, nie dlatego, by w czemkolwiek 
ustępował zagranicznym, tylko z uwagi 
na premje, otrzymywane przez czoło- 

wych pianistów za wykonywanie koncer- 
tów i recitali, 

Robotnik polski nie może być obojęt- 
ny na dywersję, uprawianą przez kapita- 
ły zagraniczne przy pomocy zdradliwych 
rąk polskich, w urabianiu w społeczeń- 
stwie niewiary we własne siły narodu i 
dorobek kulturalny. 

Zebranie słusznie też potępiło fakt zna- 
lezienia się obcej produkcji instrumen- 
tów na okrętach „Piłsudski” i „Batory”, 
a także w studjach Radja Polskiego, w 
e konserwatorjum w Wilnie i t, d. 

it 4. 

Wydatki gotówkowe na wsi 
wciąż spadają 

Według wydawnictwa „Badania nad opła* 
calnością gospodarstw włościańskich za rok 

gospodarczy 1933-34 roczne wydatki go- 

PENTA 
(BÓLACH GARDŁA 

STOSUJE SIŁ 

) — PASTYLKI 
2 URUK GASECKIEGO (1KOGUTKIEM) 

    

Przypływ złota do Banku Francji 
PARYŻ — (PAT). W da, 1 b. m. o- 

głoszony został bilans Banku Francji ża 
okres ой 19 do 26 czerwca r. b., który 
wykazuje następujące zmiany ważniej- 
szych pozycyj w porównaniu z poprzed- 
niem sprawozdaniem (w milj. fr.): zapas 
złota wzrósł o 46,2 do 53,998; obieg 
banknotów wzrósł o 302 do 85.106; port- 
fel wekslowy wzrósł o 100 do 7.424; 

portfel bonów skarbowych i papierów, 
wyłączony naskutek umowy z dn. 18 
czerwca z portfelu handlowego, spadł o 
36,5; ogólna suma natychmiast płatnych 
zobowiązań łącznie z obiegiem wzrosła z 
92.272 do 92.938; stosunek pokrycia 
spadł z 58,47 proc. do 58,10 proc. 

Zgodnie z przewidywaniami, zapas   złota wykazał więc — po raz pierwszy 
od kilku miesięcy — pewien wzrost. Na- 
stępny bilans — po dzień 3 b. m. wy- 

każe prawdopodobnie przypływ złota w 
poważniejszych rozmiarach, 

Zaznaczyć należy, że pozycja — port- 
fel bonów skarbowych i papierów — n'e 
może przekroczyć (łącznie z pozycją, w 
której będą figurowały w miarę wykupu 
tych bonów awanse, udzielone na ten cel 
przez Bank Skarbowi) 14 miljardów 
franków. W chwili obecnej wynosi ona 
około 13,8 miljardów fr. Na podkreśle- 
nie zasługuje dalszy wzrost portfelu 
wekslowego. Wreszcie godne uwagi jest 
ponowne przekroczenie przez obieg kwo- 
ty 85 miljardėw fr. 

Polityka walutowa rządu włoskiego 
w Etjopii 

MEDJOLAN (PAT). W końcu maja 
wysłana została z Rzymu do Addis - 
Abeby delegacja ekspertów bankowych 
dla uregulowania spraw walutowych w 
Abisynji, w której dotychczas wyłączną 
prawie monetą obiegową był talar Marj: 
Teresy. Nieliczna tylko liczba wielkich 
kupców i wyższych urzędników posłu- 
śiwała się, jako pieniądzem obiegowym 
banknotami Banku Etjopji. W stosun- 
kach z zagranicą natomiast Bank ten 
posługiwał się funtem angielskim. 

Pierwszemi zarządzeniami rządu wło- 
skiego w dziedzinie finansowej były: — 
zamknięcie Banku Etjopji i otworzenie 
na jego miejsce w Addis - Abebie od- 
działu Banku Włoch, a dalej zakaz wy- 
wozu talarów zagranicę. 

Wartość talara przy obecnej cenie 
srebra wynosi efektywnie ok. 4 liry. Jed   

nakże niedawno ogłoszony został dekret 
ustanawiający oficjalny kurs talara na © 
lirów. Stworzenie nadwartościowośc 

dla talara ma prawdopodobnie na celu 
ułatwienie wprowadzenie lira na rynek 
abisyński i usunięcie z niego talara, któ- 
ry posłuży do wzmożenia zapasu krusz- 
cowego Banku Włoch. 

Zbiory siana i koniczyny 
Na znacznych przestrzeniach kraju 

zakończone zostały pierwsze zbiory sia- 
na i koniczyny. Sianokosy odbyły się 
przy pięknej pogodzie i dały obłite zbio- 

Sprzet siana łąkowego, koniczyny | 
lucerny jest dobry, to też rolnicy nie 
odczuwają obecnie braku paszy zielo- 
nej. (pr.). 

  

tówkowe na wsi na jedną osobę dorosłą 
wynosiły w roku gospodarczym 1930-31 zł. 

178, w r. 1933-34 zł. 89 więc spadły do poło 
wy. Wydatki na odzież spadły z 47 zł, do 

26 zł., bielizna z 12 zł. do 7 zł, na meble i 

sprzęty z 6 zł. do 2 zł. Lekarz i lekarstwa z 

10 zł. na 4 zł., kształcenie dzieci z 19 zł. na 
6 zł, Tytoń i papiersoy z 9 zł, do 4 zł., na- 
poje alkoholowe z 5 zł. do 1 zł. 90 gr. 

    

Konferencja 
w sprawach celnych 

W dn. 2 lipca odbyła się w min, skar- 
bu pod przewodnictwem wicemin. Ferdy 
nanda Świtalskiego konferencja 'w spra- 
wach celnych. 
Przedmiotem obrad była kwestja u- 

zgodnienia współpracy poszczególnych 
czynników, przeprowadzających kontro- 
lę.dewizową na granicy, oraz zagadnie- 

nia z zakresu organizacji pracy w cel- 
nictwie. : 

Owoce z Wołynia 
Urodzaj owoców w Polsce jest w ro- 

ku bieżącym bardzo dobry. W niektó- 
rych okolicach, głównie na zachodzie i 
w środku kraju, wystąpiły w znacznej 
ilości szkodniki na, drzewach owoco- 
wych, przez co zbiory owoców zostały 
zmniejszone. 

Najlepszym urodzajem owoców szczy- 
ci się w r. bież. Wołyń. Mnogość cze- 
reśni, truskawek i malin jest tam wprost 
niebywała. Duże ilości owoców z Woły- 
nia sprowadza Warszawa, Wielkopol- 

ska, Pomorze, Śląsk i Małopolska za- 
chodnia. | (pr.). : 

' Projekt podatku 
przemysłowego 

Min. skarbu przesłało Związkowi izb 
przemysłowo - handlowych R. P. do za- 
opinjowania projekt rozporządzenia wy- 

konawczego do ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, 

Opinja Związku izb. w sprawie tego 
projektu, wprowadzającego szereg istot- 
nych zmian, zostanie ustalona na jednem 
z najbliższych posiedzeń międzynarodo- 
wej komisji skarbowej.   

—а 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 3 lipca 1936 r. 

DEWIZY 

Holandja 360.00 (sprzedaż 360.72, kup* 

no 359.28); Berlin (sprzedaż 213.98, kup” 

no 212.92); Bruksela 89.35 (sprzedaż 

89,53, kupno 89,17); Gdańsk (sprzedaż 

100,20, kupno 99,80); Kopenhaga 118,45 

W 18,74, kupno 118,16); Helsing- 

ors (sprzedaż 11,72, kupno 11,66); Lon- 

dyn 26.52 (sprzedaż 26.59, kupno 26.45); 

adryt (sprzedaż 72,70, kupno 12,40); 

Nowy dok 5,28 i pięć ósmych (sprzedaż 

5,29 i siedem ósmych, kupno 5,27 i trzy 

czwarte); Nowy Jork (kabel) 5,28 i trzy 

czwarte (sprzeda. 5,30, kupno 5,27 i pół) 

Oslo (sprzedaż 133,63, kupno 132,97); Pa 

ryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94); 

Praga 21,95 (sprzedaż 21,99, kupno 21,91] 

Sztokholm 136.80 (sprzedaż 137,13, kup 

no 136.47); Żurych 172.90 
173.24, kupno 172.56); Wiedeń sprzedaż 

99,20, kupno 98,80); Montreal sprzedaż 

5.26 i trzy czwarte, kupno 5.24 i jedna 

czwarta); Medjolan (sprzedaż 42,10, kup 

no 41,80); marka niemiecka srebrna 

(sprzedaż 145.00, kupno 140.00). 
PAPIERY PROCENTOW 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 52,00 

(500 dol.) 53,00, (100 dol.) 56.00 (w 

proc.); 3 proc. pożyczka premjowa inwe 

stycyjna fb: 67,00, II em. 68,00; 3 proc. 

pożyczka premjowa inwestycyjna serjo- 

wa i em. 76,00, II em. 77,00; 4 proc. pań- 

stwowa pożyczka premjowa dolarowa 

48,00; 5 proc. konwersyjna 49,00; 6 proc. 

pożyczka . dolarowa 68,75 — 69,00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Komun, Banku go- 

spodarstwa krajowego i 8 proc. ODAS 

Banku gospodarstwa | 00 

(w proc.); 7 proc, L. Z. Komun, Banku 

gospodarstwa krajowego i 7 proc. obli» 
gacje Komun. Banku gospodarstwa kra- 

jowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rol- 

nego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 

83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. Bani ų 
gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i 2 

proc. obligacje Komun. Banku gospodar 
stwa krajowego 81,00; 8 proc. obligacje 

budowlane Banku gospodarstwa krajo - 

wego 93,00; 4 i pół proc. L, Z. ziemskie 

serja V 45,00 — 45,38; 4 i pół proc. L. Z. 
Pozn. ziemstwa kred. serja K 46,75; 4 i 

364 proc. L. Z. ziem. kred. serja L 42,00; 
proc. L. Ż. Warszawy 55,25 — 55,00— 

55,25; 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 53,50; 
5 proc. L. Z. Narizawy, (1933 r.) 54,25 — 
54,50; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 47,75; 
5 proc. m. Piotrkowa (1932 r.) 43,88; 
5 proc. L. Z. Częstochowy [133 r.) 46.00 

— 45,00 — 46.00; 5 proc. L. Z. Kiele 
(1933 r.) 42,00; 6 proc. obligacje m. War- 
szawy 6 em. 55,50 — 56.00. . 

AKCJE 
Bank Polski — 101,00; Warsz. Tow. 

fabr. cukru — 27,50; Lilpop — 13,00; 
orblin — 51,75. , : 
Tendencja dla dewiz nieco mocniejsza; 

rubel srebrny 1,70; 100 kopiejek w bi- 
lonie rosyjskim 0,80. Dla pożyczek p 
stwowych tendencja niejednolita; dla li- 
stów zastawnych mocniejsza; dla akcyj 
przeważnie utrzymana. 8 proc. pożyczka 
2028 (© Wo zc ia 70,50 aa rom 

. 'w proc.); 7 proc. pożyczka s 
60,00 (w proc.); 7 proc. pożyczka m. W 
sza! (Magistrat) 58,50 — 58,25 (w 
proc.); 3 proc. renta ziemska (1000 zł.) 
40,00 — 41,00; 4 proc. pożyczka prem 
jowa inwestycyjna 50,00. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 3 lipca 1936 r. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 21,50—22,00; 
Pszenica. zbierana 742 į ‚ 21,00—21,50; 
Żyto I standart 700 gl. 14,50 — 14,75; Žy- 
to I-A standart. 710 gl. — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,50 — 14,75; O- 
wies I stnd. 497 gl. 15,50—16,00; Owies 
I-A stand, 516 gl. 16,00—16,25; Owies 
II stand, 460 gl. 15,00 — 15,50; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot. 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673_gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch polny 
17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00 — 
28,00; Wyka 19,00 — 20,00; Peluszka 
19,00—20,00; Seradela podw. czyszczo- 
na 27,00 — 29,00;  Łubin niebieski 10,00 
— 10,50; Łubin żółty 13,50 — 14,00; 
Rzepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
niane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kaniauki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. a 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 

"yeske gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proce. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-1) 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
30.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc; 
————— ; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszenr:a 
II-E 55-60 proc. — — — — — ; Mąka 
pszenna gat. lI-F 55-65 proc. 24,00 —- 
25,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 

korzadać 

65-70 ргос. — — — — — ; Mąka pszen- 
na eg III-B 70-75 proc. — — — — — 
Mąka pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —,; Maka żytnia „wyciąśowa” 0-30 
proc. 23,50 — 24,50; Mąka Z gat. I 
0-50 proc. 23,50 — 24,50; Mąka żytnia 
$at. 10-65 proc, 22,50 — 23,50; Mąka żyt- 
nia gat. II'50-65 proc. 19,00 — 19,50; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 19,00 — 
19,50; Mąka żytnia poślednia ponai 
65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby pszenne 
rube przem. stand. 11.50 — 12,00; Otrę 
y srn. 10,50—11,00 Otręby żytnie 9,50— 

ZAD Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 10,50—11,00; Otręby żytnie 9,25 
—9,75; Otręby psz. miałkie 10,50—11,00; 
sojowy 45 proc, bez obrot, 22,50 — 23,00; 
Makuchy lniane 16,00 — 16,50; Maku- 
chy rzepakowe 13,25 — 13.75; Šru= 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22,50—23.00. 

Ogólny obrót 1259 tonn, w tem żyta 
326 tonn. Usposobienie spokojne. 
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Naogół pogoda słoneczna 0 zachmu- 

rzeniu zmiennem ze skłonnością do' burz 

i przelotnych deszczów, głównie w dzielni- 
cach wschodnich. Ciepło. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich. 

Z MIASTA. 
— Wyjazd p. Zofji Falkowskiej. 

P. Zofja Falikowska, żona ś. p. inż. 
Kazimierza Falkowskiego, b. dyrek- 
tora Kolei Państwowych w Wilnie, 
po zlikwidowaniu mieszkania į za- 
łatwieniu spraw osobistych, w: dniu 
dzisiejszym opuszcza Wilno. 

— Słaba irekwencja wyjeżdżają- 
cych zagranicę. W Starostwie Grodz- 
kiejm m. Wilna i powiatowych za- 
tuważono znaczny spadek wyjazdów 
zagranicę. W. b.r. wstrzymały się od 
wyjazdu zagranicę nawet te osoby, 
które rokrocznie wyjeżdżały w ce- 
lach kuracyjnych. Przedewszystkiem 
złożyły się ma to ograniczenia dewi- 
zowe oraz warunki finansowe peten- | względu na aktualność tematu, obec-| 

w. ciągu ność wszystkich buchaiterów jest po- 

WYPADKI. 
— Atak histerji w kinie, Podczas wy- 

świetlania sensacyjnego. obrazu w kinie; 
17-letnia| Towarzystwa 

Chorej 
ipierwszej pomocy udzielił sprowadzony na 

tów. Z. Wileńszczyzny 
czerńwica wyjechało zaledwie 35 osób 
zagranicę (w celach kuracyjnych. (b) 

SPRAWY PODATKOWE. 
— Podatki minias w lipcu. W 

miesiącu lipcu płatne: są następujące 
podatki: we 

1) Do 5 lipca wł. podatek od ener- 
gji elektrycznej, pobrany przez sprze- 
dawcę energii" trycznej w czasie 
od 16—30.V1. rb.; do 20 lipca tenże 
sam podatek, pobrany przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w ciągu 
pierwszych 10 dni lipca br. 

2) Do7 lipca — podatek docho- 
dowy od uposażeń służbowych, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłacanych przez służbo-! 
dawcę w czerwcu r.b, 

‚ 3) Do 25 p zaliczka mie- 
sięczna na podate zemysłowy od 
obrotu za 1936 г., laki OB 
datku, przypadającego od: obrotu, 
osiągniętego 'w'czerwcu przez wszyst- 
ikie przedsiębiorstwa, obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań 
o swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia — a 
z inn. przeldsiębiorstw, przez przed- 
siębiorstwa handlowe I i II kat, oraz 
przemysłowie I-—V kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe. 

Ponadto płatne są w lipcu zale- 

wileńska | 
raty, 
miesiącu. (h) i 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Bibljoteka Uniwersytecka w maj — czerwiec) Książnica T-wa 

Wilnie w okresie wakacyjnym: 1936 r. wzbogaciła się o 845 dzieł w 966 to- 
czynna będzie w lipou i w iej mach; z tego 17 ofiarodawców złoży 
połowie sierpnia w godz. 9 do 15-tej ło 716 'tt., 57 instytucyj zaś nadesła- 
(wypożyczalnia od 12 do 14-tej). ło w idarze lub tytułem wymiany 249 
Od 1 do 15 sierpnia będzie Bibljo- tt. oraz nabyte za gotówkę 1 tom. 
telką zamknięta dla publiczności. najcenniejsze dary złożyli pp.: Igna- 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ, cy Turski — 233 tt., po śp. Włady: 
— Zarząd Oddziału Wileńskiego sławie  Kiotkorowskim 215 żt., ks. 

Związku Księgowych w. Polsce, w Franciszek  Tyczkowski — 211 tt., 
wykonaniu uchwały z dn. 30.VI, r.b., Białoruski Instytut Gospodarki i! 

podaje do wiadomości członków i Kultury w Wilnie — 46 tt, Polska 
„buchalterów niestowarzyszonych, iż Akademiją Umiejętności — 34 „ti и 
mwidniu 8 czenwca:1:b., 0 godz, 8 wie-, Tadeusz Turkowski — 16 tt, Głów- 
czoremi w lokalu Unji Pracowników ny Urząd Statystyczny — 17 tł, 
Umysłowych. (Wileńska 29 —. Pra-|Akademja Nauk ZSRR w Leningra- 
©um) wiceprezes Zarządu kol. J. Ma.|dzie — 12 tt itd. 
pliki wygłosi referat na temat „Spra-, Dział rękopisów obdarowało w 
„wozdanie ze zjazdu księgowych w) ostatnim kwartale sześciu / ofiaro- 

W. kwartale II rb. (kwiecień —; 

j Łodzi”, — Wistęp 

żądana. 

„Adrja“, ataku bisterji. dostała 
Stefanja Sawicka. (Zamkowa 11). 

salę lekarz. (h) 

Dziewczynka padła nieprzytomna na jezd- 
mię, zalewając się krwią,  Wezwane pogo- 

szpitala. * (h) 

i S S K VN RI TBA 

daje do wiadomości ogółu” czytelini- 

miejscowościach letniskowych nie 
może byč'wyžszą od ceny mominal- 
nej podanej w nagłówka: W! wypad- 

za gazety drożej od ceny nominalnej, 
prosimy zainteresowanych zawiado- 
mić telefonicznie odnošną redakcję, 
lub, hurtownię (tel. 22-93)". p 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ   glošci, odroczone lub rozłożone na 

Niebywałe upały nawiedziły! 

OBRONY NARODOWEJ. 

leńszczyznę 
Tego lata nawiedziły Wileńszczyz- 

mę niebywałe upały. Czterdzieści i 
więcejj stopni nie jest już zjawiskiem 
rządkiem i przejściowem. * W -związ- 
ku z tem brzegi” Wilki zaroiły” się 
mrowiem kąpiących. ' Kąpią się na- 
wiet ми miejscach zalkazanych poli- 
cyjnie. 

W. ostatnich dniach często zda- 
rzały się wypadki boleśnego spalania 
skóry, poddanej nieumiejętnie dzia- 
łaniu palących promieni słońca. By; 

Pomimo 'tych upałów, panie jed- 
nak bandzo na nie nie narzekają, co 
zresztą jest zrozumiałe, gdyż ubie- 
rają się 'w lekkie, powiewne suknie. 

O ile chodzi o lekką, jedwabną 
bieliznę i najmodniejsze letnie bluzki, 
to w tym wypadku najlepszych porad, I LZABIJA 
udziela firma galanteryjna | 
Kłodedkiego, przy ul. Zamikowej 17, 
gdyż tylko tam znajdą panie ten ar- 
tykuł w olbrzymim wyborze. 

ózefa 

> Рога 
tem w równie wielkim wyborze po- onić się przed tem, należy sto-.| siada firma Józefa Kłodeckie| go szlaf- sować w możliwie większej ilości od- 

powiednie kremy i olejki, które w 
wała bure posiada skład: ap- 
teczny. | Narbutta, przy ul. Św. Jańskiej 11. 4 г 

j roczki; pończochy, Ikoronkowe Ко!- 
nierzyłki, oraz wszystko, co powinno. 
znajdować się w dużem galanteryj- 
p przeidsiębiorstwie handlowem. 

ATI TSKKK DESI IST AMRITKS TNN KIEK DKA TKAERAPED 

DOM SCHMELINGA W PŁOMIENIACH. 
  

    

— Nowa ofiara upałów. W dniu wczo- 
rajszym uległa atakowi udaru słonecznego 
14-letnia B. Sqepsówna (Straszuna 10). — 

towie ratunkowe skierowało Szepsównę doi 

ków, że-cena-- sprzedażna pism w! 

ku madużyć sprzedawców, liczących 

  

bezpłatny, — Ze'dawców, a mianowicie pp.: Mie- 

zełą Montwiłła i znajdującego się 
obecnie u rodziny jego na Litwie — 
dar AL Wasilewskiego); popiersia te 
znakomicie dopełniają wyjątkowo 
liczny w Muzeum naszem zbiór wi- 
zerunków poety, szczególnie aktual- 
nych w chwili wznoszenia w Wiilnie 
pomnika Mickiewicza. Poza tem 
cenny też jest zbiór (około 200-tu) 
negatywów _ fotograficznych zdjęć 
śp. drą Władysława Zahorskiego, 
obejmujących portrety, zabytki, pa- 
miątki historyczne, widoki etc., 
związane z Wilnem i krajemi (dar 
córki p. Haliny Stulgińskiej). 

W. okresie sprawozdawczym ulka- 

  

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin'a), tanie i przy- 

jemne w użyciu.   
czenia ś. p. Edwarda Woyniłłowicza 
(materjały "do „Wspomnień* tego 
wybitnego działacza społecznego 
oraz materjały do dziejów Mińskiego 

Rolniczego); Regina 
Sędzimirowaą — córka śp. rektora 
Alfonsa Parczewskiego — 

zasłużonego prezesa Towarzystwa; 
ks. Władysław Tołłoczko (72 listy 
Bartynowskiego, Pileckiego i inn.); 
Ignacy Turski (rękopis arabski); 
Urząd Wojewódzki Wileński dwa 
dokumenty z II. 1593 i 1815, doty- 
czące dóbr Stnuny, Cerkiiszki i inn. 
w pow. Święciańskimi; Ludwika Życ- 
ika (dokumenity, dotyczące rodziny 
Radziszewskich h. Półkozie oraz 

„Stała Komisja” Wydawnictw: po-:różne pisma 'w sprawach ošwiaito- 
wych i społecznych z końca XIX i 
początku XX ww. 

Muzeum TPN w tymże czasie 
'wzbogaciły darami swojemi nast. 
osoby:  Giecewicz Zbigniew, śp. 
Griinberżanka Adela (zm. 24.II 
1936), Miloszowa Marja (z Surmaczo 

(wa), Pacewicz Czesław, Paszkowski 
Walenty, Stulgińska Halina, Swol- 
kieniówna Wanda, Szczęsny R:oman- 
Jan, Tyczkowiski Franciszek  ks., 
Umiastowska Aleksandra, Wasilew- 
ski Aleksander i Zimnieki Wład 
sław. Na szczególną uwagę  zasłu 
gują m. inn.: zabytki kultury Azte- 
ków w wyrobach z kamienia i gliny 
oraz ich fotogarfje z miuzeum mieksy- 
kańskiego, przywiezione w r. 1935 z 
Meksyku przez ikonsulą polskiego Z. 
Merdingera (dar iks. F. Tyczkow- 
skiego: Popiersie Ad. Mickiewicza 
dłóta Marji Gersenówny z r. 1896) 
odlew gipsowy, dar p. Al. Umiastow- 
skiej i inne popiersie Ad. Mickiewi- 
czą Piusa Weleńskiego z ok. r. 1900 
(odlew gips. z oryginału bronzowego, 
1vykonanego na zamówienie śp. Jó- 
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Kresy ratują 378 mło- 
dych Polaków i Trzeciej 
Rzeszy przed wynaro- 

dowieniem 

białostockiego znajdzie pomieszcze- 
mie 378 dzieci z Niemiec. W lipcu 

Czarnej Wjsi 30 chłopców, do Wołlko 
swyska mw -lipou 35 dziewcząt, do 

||JGrodna 50 chłopców, pozatem 50 
|chłopców spędzi lato w obozach 
| harcerskich razem z tut. harcerzami. 

i с 
13 lichtarze skradziono 
jw kościele w Kalwarji 

| W.dn. 2 bm. proboszcz kościoła 
„w Kalwarji stwierdził ikradzież jedne 

  

czystaw Porowisiki i“ Ignacy Wit- jg 
kiewicz — imieniem Komitetu Ucz- ; ® 

dalszy ; 
ciąg notat naukowych i listów ojcą a; 

Pudełko, zawierające 30 pigułek — 
zł. 2.50. 

Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra- 
cać uwagę ва oryginalne opakowa- 

mie z napisem: „Cauvin-Paria". 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

  

Wobec stale rozwijającej się tu- 
rystyki i masowego zwiedzanią przez 
przyjeżdżających drogich Wilnianom 
pamiątek historycznych, czy nie by- 
toby: na czasie zwrócić należną uwa- 
$ę na osalmotniony, a ukryty pomię- 
dzy  staremi  ruderami, (prawie 
wśródlmieściu bo tuż koło słupów 
trakcie do Trok) skromny pomnik 
— polny kamień z siedzącym na 
nim orłem z rozpostariemi do lotu 
skrzydłami. Napis na kamieniu gło- 
si króńko: „Tu stracony bohater na- 
rodowy Szymon Konarski 27 lutego 
1839 roku” a dalej u dołu „Ale Pol- 
skę zbaw Panie — Polskę  wybaw 
Panie". 

Niestety pominik ten umieszczony 
ma skrawikiu ziemi i w wiłkach  uli- 
czek Smoleńskiej i Wróblej w tym 
miejscu nadzwyczaj zwężonych w 
wylkopie bez chodników jest zupeł- 
mie zakryty przez stare domki dre- 
winiane. W tym miejscu uliczki te 
mawełt i w największe upały pokryte 
są błotem — w innych porach roku 
zupełnie nie do przebycia — cuchną 

"ce i odrażające, co uniemożliwia doj- 
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lieńska | Towarzystwa Brzyjacdół Hank w Wilnie 
zały się nast. publikacje Towarzy: 
stwa: A. Mielezina „Ze studjūw nad 
demogeografją Wilna. I. Gęstość za- 
ludnienia' z mapkami, str. 28 oraz 
„Sprawozdanie ze stanu i działalno” 
ści Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Wilnie za rok 1935 (XXIX rok istnie- 
mia) str. 45; wydawnictwa te są do 
mabycia na składzie głównym wy- 
dawnictw TPN w Księgarni šw. Woj- 
ciechą i we wszystkich innych. Za- 
znaczyć należy, że ceny katalogowe 
wydawnictw [-wa zostały ostatnio 
wydatnie obniżone. kwi 

Wszystkim łaskawym ofiarodaw* 
com, którzy wzbogacili zbiory To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie 
swemi darami lub w inny sposób po- 
imocą swą przyczynili się do, rozwoju 
Towarzystwa — Zarząd TPN  skła- 
jia najserdeczniejsze podziękkowania. 

Zbiory muzealne Towarzystwa w 
okresie wakacyjnym (lipiec — sier- 
pień) mogą być udostępnione: jedynie. 
dla przyjezdnych za uprzedniem po- 
rozumieniem się w Biurze T-wa (ul. 
Lelewela 8, tel. 14-79) w godz. od 9 
do 13 w: dni powszednie, 

  

O pomnik Konarskiego 
Listopadowa i inne), wywłaszczająć 
i wykupując prywatne nieruchormo- 
ści, byłoby odpowiednim zwrócić u- 
wagę i w tę stronę, A kosztów tu 
wielkich nie potrzeba, bo poszerze- 
mie od ul. Wiwulskiego do pomnika 
jest łatwe, gdyż w tem miejscu zie- 
mia należy ido Magistratu. : 

Dla poszerzenia uliczki Wróbllej 
przeszkadza stary domek drewniany 
wybudowany na ziemi magistrackiej 
i stojący na samej skarpie uliczki 
Wróblej. . Wszystko jedno później 
czy wcześniej Magistrat będzie zmu- 
szony znieść te domiki, gdyż remon- 
tować ich 'właśnie nie mają . prawa. 
Podobno już była zwrócona uwaga 
czynników miarodajnych na ten za- 
kątek. A więc stosunkowo małymi 
kosztem te. miejsce bohaterskiego 
zgonu Szymiona Konarskiego przy- 
brałoby zupełnie inny widok. 

Miejmy nadzieję, że Pan  Prezy- 
gdlent Grodu Naszego, który zawsze 
był przychylny do prac w tym kie- 
muniku i w tym wypadku sprawę tę 

właśnie   "ścieł do pomnika. 
Teraz właśnie kiedy Magistrat 

poszerza i przebudowuje ulice na 
perylerjach miastą (ul. Bobrujska, 

4 
4 

i Petrogra 
Pami Inżynierowa Halina Stulgiń- 

Ska, córka zmarłego przed kilkoma 
daty w Wilnie wielce zasłużonego 
historylka: i lekarza śp. D-ra Włady- 
sława Zahorskiego, ołiarowała Za- 
kładowi Mineralogji i Petrografji U. 
S.B. piękny zbiór minerałów. Zbiór 

jten był gromadzony z wielkiemi za- 
miłowaniem przez Dra W, Zahor- 

oraz w Wilnie. Zbiór zaopatrzony 

m okazów. Jak widzimy, skala 
szerokich zainteresowań i działalno- 
ści D-ra Władysława Zahorsikiego 
pobejmowałą również i naukę o przy- 

znajdzie godną uwagi. 
Należy dodać, że teraz 

od 1 lipca odbywa się przebudowa 
głównej arterji tej miejscowości ul. 
„Legjonowej na odcinku od. słupów 
; (ul. Smoleńskiej) na długość 11/2 klm. 

  

' Dar dla Zakładu Mineralogji 
fji U. S. B. 
„Wilnie posiada szczególnie Pro 
| tradycję. Oprócz zbioru dar obejmu- 
|je portret D-ra W. Zahorskiego oraz 
| wycinki z gazet treści mineralogicz- 

| Der P. Inżynierowej Stulgińskiej 
| nietylko wzbogaca dział muzealny. 
| Zakładu Mineralogji i Petrografji U. 
1 S. B. — dostarcza on em rów- 

IW r. b. na terenie województwa Skiego podczas jego pobytu na: Uralu | nież nowych materjałów do historji 

uprawy mineralogii w  społeczeń- 
„i jest w obszerną i starannie utrzyma” | stwie mwilenskiem. Materjaly te są 

|w sierpniu będzie skierowane do 4 Iksiegę, zawierającą opisy oddziel | skrzętnie gromadzone w  wymienio- 
mylimi zakladzie, jako w jedynej na płn, 

| wsch. obsz. Rzplitej placówce nauko- 
wej, służącej nauce o minerałach i 
skałach. 3 Kd ZJ 

rodzie nieożywionej, naukę, która wł 

Chóry Wileńskie ną zlocie špiewaczym 
w Warszawie 

W dn. 28 i 29 czerwca br. odbył 
go lichtarza cynowo-ołowianego wa* się w=Warszawie ogólnopolski Zlot 

› 61 olkoło 5 kg. z ołtarza, w dn. zaś 3 Spiewaczy, na który udały się z Wil- 

|avzięły gremjalny udział w uroczy” 
|siem nabożeństwie na placu im. 
Marszałka Piłsudskiego oraz w de- 

' bm. o godz. 9-ej stwierdził kradzież |na 4 chóry: „Echo*, „Hasło”, „Lut |filadzie przez miasto: poprzedzane 
| 2-ch 'taikichże lichtarzy, ogólnej war- |nia* i „Ałkord* razem przeszło 200 ; Нга artystycznie wykonaną z „palm 
| tości zł. 60. osób. Dn. 28.VI Wszystkie Chóry , wileńskich” oraz sztandarami po” 

| |szczególnych zespołów Chóry 
į ZN ZER I INS, EA GA OR RL IGN R EDEISA SD | Zwiazku Wiloūskiego Tow. śpiew. i 

  

Na zdjęciu — dom Maxa Schmeling Berlin: 
runa. Na szczęšcie — slawny Šis a a 

amunicji myśliwskiej, nie doszło do większych stał oi oe 
bycze sportowe oraz większy zapas 

losął od = 
al uniešč e Dai z * 

ki czeng 1 

Udusił się na: Śmier 
| W dniu wczorajszym nad .ranem, 
do dołu ustępowego *(Ponarska 7) 
(wpadł 12 letni: Jan Zenchiewicz, syn 
|pracownika Kuratorjum Szkolnego 
, Wileńskiego, Na krzyk tonącej ofia- 
iry, pośpieszył z pomocą 2iletni 
|Piotr Butkiewicz, syn miejscowego 

A 5. dozorcy, który z trudem zdołał ura* 
tować chłopoa. 

|padku, Butkiewicz sam wpadł do 
| dołu i począł tonąć. Mimo zarządzo-* 

W niespełna godzinę po tym wy*, 

ć w dole kloacznym 
nej naprędce. akcji ratunikowej,  to- 
nącego nie zdołano wydobyć, wiobec 
czego wezwano na pomoc straż po- 
žarną. Strażacy Butkiewicza wydo- 
byli z oznakami silnego zatrucią się 
i napół uduszonego. 

Pomimo przedsięwziętej akcji ra- 
tunikowej, Budkiewiczowi nie zdoła- | 

„no uratować życia. 

A 

Zwłoki trevgicznie zmarłago zabez- 
pieczono do dyspozycji władz  śled- 

| Muzycznych oklaskiwane były gorą- 
|+eo przez mieszkańców stolicy. 

| Nazajutrz odbył się turniej śpie- 
|vwaczy, w którym z wileńskich chó- 
|srów wystąpiły dwa „Echo”* (około 
| 80 osób) i „Hasło” (100 osób). Chór 
| „Hasło za wykonanie „Burzy mor- 
skiej” K. Prosnaka pod dyr. prof. . 

| Żebrowskiego uzyskał wśród zespo- 
Jėw mieszanych trzecie miejsce. 

Wysoki poziom 'wykonania bar- 
dzo 'trudnego utworu zrobił ną słu- 
'chaczach wielkie wrażenie i wywo- 

„łał niemilknące owacje na cześć 
t+chóru wileńskiego. 
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Smacznego apetytu | 
Wprost nie chce się oczom wierzyć, 

gdy się czyta ogłoszenia porozwieszane ną 

eleganckich restauracjach londyńskich, któ- 

re proponują swym klijentom.. świeże sia- 
no. Przyczyną tych dziwacznych ogłoszeń 

jest zawleczona z Ameryki i Hollywood, 

niesamowita i obłąkana moda spożywania 

siana jako środka na schudnięcie, Amery- 

kanki wprost twierdzą, że najlepszym spo- 

sobem na wyszczuplenie sylwetki jest spo- 

życie przy każdym posiłku porządnej por- 

cji siana. Londyńskie madnisie, zazdrosne 
oswę siostry zza morza, nie dały sobie dwa 

razy tego powtarzać i z zapałem poczęły 
się raczyć sianem. Niektóre restauracje 
pod wpływem mody zaprowadziły już tak 

zwaną „djetę sienną*.  Donosząc o tym 

cudacznem zjawisku, niektóre pisma  an-   £ielskie zaopatrują swe wiadomości kostycz 

Za panią matką pacierz... 
Monsieur Picot, początkujący lekarz 

paryski, od trzech lat posiadał dzielną skąd- 

inąd służącą do wszystkiego — Suzette, 

Zdarzyło się w ostatnich czasach, iż panna 

Suzette za drobną niesubordynację  otrzy- 

mała od lekarza porządną burę, Rozgory- 

czona wymówką i będąc pod wpływem „na- 

strojów strajkowych dni Paryża”, Suzette 

postanowiła również ogłosić strajk, okupu- 
jąc kuchnię i spiżarnię. Dzięki namowom i 

argumentacji jowiałnego policjanta pary- 
skiego „pracownica domowa“ ewakuowala 

okupowany teren.  Temniemniej sytuacja 

skomplikowała się jeszcze bardziej, 

nieustępliwa panienka udała się do swego 

pokoiku na szóstym piętrze, gdzie zabary- 

kadowała się na dobre i gdzie od ośmiu 

dni przesiaduje. Pożywienie dostarcza jej 

przyjaciel za pomocą linki, Ponieważ po- 

Koncert solistów dla radjosłuchaczy. 

Najrożniejszego rodzaju kompozycje skła- 

. A 0 : dają się na program koncertu solistów, któ- 

Avioistym husaogeni, e" się obecnic ry odbędzie się w Polskiem Radjo dn. 5VII 

w jaki sposób sędzia zmusi zaciętą Suzettę o sodz. 17,00. Troje artystów: Józef Kamiń- 

do opuszczenia mieszkania. ski, Wanda Wermińska i Hanna Dickstei- 
nówna wykonają "twory kompozytorów 

177775 |.„cuskich, włoskich, niemieckich i — co 

gdyż | P 

nem ostrzeżeniem, skierowanem pod adre- "lieja nie chciała nadal interwenjować u wo- 
sem „trawožernych eleganiek”, że nadmier-'jowniczej panienki, lekarz zwrócił się do 
ne spożycie siana spowodować może nie- sędziego grodzkiego o pomoc. Ulica pary- 

tyłko osłabienie ciała ale i umysłu... ska, która podobne objawy przyjmuje ze 

  

Komuniści nie dostaną pracy w Grodnie 
Znamienna uchwała RadyzMiejskiej 

Rada miejska Grodna zatwierdzi-; przeciwko państwu polskiemu, a 
ła uchwałę Zarządu Miejskiego, wy” | mianowicie za szpiegostwo i działal- 
kluczającą od zatrudnienia na robo- ność komunistyczną oraz uchwaliła › 

  

tach publicznych miejskich osób ka- w stosunku do nich ograniczenie 
ran sądownie za przestępstwa świadczeń opieki społecznej. 

Saros TAN . 
Ьоазе]г.:\'п „b „TO B 0 6 6 A N *    

TĘPI MOLE, 
PLUSKWY 
I ROBACTWO 

ROB! 
CASINO | 

  

Teatr « muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. 

przedstawienie zawieszone. 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim — popołudniówka. Dziś, w 

niedzielę, dnia 5. VII. rb. o godz. 4,15 ko- 

Dziś 

t. „Japoński rower”. Ceny propagandowe. 

Wieczórem o godz. 8,15 komedja w 3-ch , 

aktach St. Kiedrzyńskiego pt. „Cudzik i 

S-ka". Ceny zniżone. \ 
i 

Z za kotar studjo. 
Podwieczorek przy mikrofonie. — Wzno- 

wienie atrakcyjnych koncertów radjowych. 

„Podwieczorki przy mikrofonie, 

dzane przez warszawską publiczność w jed- 

mej z prześkicznych kawiarnianych sal, oraz 

przez audytorjum radjowe przy aparatach 

radjowych, cieszyły się w sezonie zimowym 

dużą popularnością i sympatją. Koncerty te, 

„przerwane na krótki okres czasu, zostały 

„przez Polskie Radjo wznowione. Będą więc 

. mogli radjosłuchacze znowuż cieszyć się 

' występami doskonałych humorystów, dow- 

cipnych recytatorów, świetnych śpiewaków 

i śpiewaczek, oraz orkiestry. Na dzień 5 

lipca przyrzekli swoje występy w czasie 

„Podwieczorku przy mikrofonie” Ola Obar- 

ska „Śpiewające raz dwa trzy”, Kazimierz 

, Czekotowski i inni, Początek o godz. 18,30. 

L LLS 

  
je wa lny, w, „METROPOLITAN" 

W roli gł. Lawrence Tibbett 

Sala doskonale wentylowana 
Już w następnym programie: 

przebój muzyczny p. t.: 

RTA 
Dziś. wielki | podwójay wazowĘ s» ołśniewający 3 

film Wiedeński, przerastający wszelkie oczekiwania 

zapewne najbardziej radjosłuchaczy zainte- 

medja w 3-ch aktach T. S. Chrzanowskiego | + 

' Polskie Radjo Wilno | 

* Utwory Ryszarda Wagnera; 11.45: Życie kul 

resuje — kompozytorów polskich doby obec- 

nej. Będą to.krótkie utwory fortepianowe 

Łabuńskiego, Gradsteina i Szymanowskiego, 

pieśni Paderewskiego, Białkiewiczówny, Ma- 

szyńskiego i Wertheima. 

Niedziela, dnia 5 lipca 1935 r. 
8.00: Sygnał czasu i pieśń; Audycja dla 

wsi; Dziennik poranny; 9.00: Transmisja 

Nabożeństwa z kościoła św. Krzyża 10.30: 

NOWA RAKIETA 

STRATOSFERYCZNA. 

spę- w 

  

turalne miasta i prow.; 11.57: Sygnał czasu 

i hejnał; 12.03: Poranek muz.; w przerwie: 

Fragment z bitwy leg. pod Kościuch. 14.30: 

Audycja dla wsi; 14.45: Kto może emigr, do 

Argentyny. 15.00: Płyty; 15.15: Koncert re- 

klamowy; 15.20: Reklama ogólnopolska; į 

15.30: Koncert ork. symf.; 16.25: Muzyka z 

płyt; 16.30: Reportaż z życia; 1700: Kon- 1 

cert solistów; 18.00: Słuch. „Człowiek, któ- 

ry był czwartkiem*; 18.30: Podwieczorek 

przy mikrofonie”; 20.20: Odwaga Pani Se- 

tliffe; 20.40: Przegląd polityczny; 20.50: 

Dziennik wieczorny; 21.00: Na wesołej 

lwowskiej fali. 21.30: Pieśni ludowe Wiłeń- 

szczyzny; 22.00: Wiad. sport. ZWR R. P. 

22.15: Wil. wiad. sportowe; 22.20: Małe 

dzieci niechaj słodko śpią. 22.55: Ost. wiad. 

dzien. radj. 

  

Rakieta stratosieryczna, konstrukcji 

amerykańskiego jubilera. "Do rakie- 

ty przytwierdzona jest część, zawie- 

rająca przyrządy pomiarowe. Na wy- 

sekości 200-u mil aparatura ta odłą- 

czy się od rakiety i wylądować może 

na spadochronie. 

  

  POLSKI SKLEP FARB | 

„Michal“ 
poleca po cenach naj- 

NATYCHMIAST 
potrzebuję pokoju na 
Zwierzyńcu, bliżej mo- 

"0a kanserwewania 

niższych: tarby, po-|stu, nie na autobuso- 

kost, pasty do "salės, wych ulicach; przy ka- 

oraz inne ar ty |tolicko - polskiej, spo- 

iarbiarskie. kojnej rodzinie. Wia- 
domości osobiste, z 

jem adresu, tyl- 
ko dziś 5.VIL: ul, Sta- 
ra 4, m. 1, u pp. Bud- 

po-|kiewiczėw, dla Z. L 
1126—0 

UL Św. Jańska 1. 
  

Miód 
świeży, lipcowy, 
leca D/HK. Węcewicz, 
Mickiewicza 7; telef. akd 

  

  Dziewczeta w Mundurkach 
„CZŁOWIEK BEZ TWARZY” 

  

Intymne 
pezeżyca 10-62. ROM 

ziewczą ю Ei 

DALIA KADA TM 
2) Niesamowity *44444004444444- 

film grozy p. L: * > 

  

ser 

  

  

  

  

  

-DOBROLIN- Ceny na wszyst. s RGG balkon 25 gr. part od 54 34.875 Sala (z: wentylowana "w MAJĄTKU 

ar 0340 litewski tłusty z. na 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostówa 1, czynna od g. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: 
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Drukarnia A, Zwierzyńskiego. Milno, Mokóws Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, 
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